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za celowo prowadzoną kampanię oszczerczą 


Niesfo! 


Przebieg przewodu ` sądowe- 
ko, przemówienia obrońców 1 
oskarżonego zamieszczamy na 


stronie 7, 
Wyrok 


Pe godzinnej naradzie, oko- 
ło godziny 6 wiecz. sąd ogłosił 
wyrok treści nastepującej: 

SĄD UZNAJE WINNYM 54- 
LETNIEGO EDMUNDA WIE- 
LIŃSKIEGO, ŻE W OKRESIE 
OD DNIA 2 DO 22 MAJA 1932 
ROKU POMAWIAŁ W PRA- 
SIE LUDWIKA KUKA O NAD. 
UŻYCIA I ZA CZYN TEN PO- 


rne vaę 
UEG GOGLE 


m 24 IF WPNE 
0 Ys t 


Merso! 


STANOWIŁ SKAZAĆ GO 
1 MIESIĄC ARESZTU, NA ZA- 
PŁACENIE 5 ZŁ. OPŁATY SĄ- 
DOWEJ I 50 ZŁ. KOSZTÓW 
PROWADZENIA SPRAWY. 


Mofywy 


Sąd uznaje oskarżonego Wie 
lińskiego winnym zniesławienia 
podkreślając, że uznaje go win- 
nym wyłącznie w sprawie Kuk 
— Wieliński, aczkolwiek zarów 
no oskarżony jak | obrona 
zmierzały do roższerzenia ni- 
niejszego procesu na proces P. 
P. S. — Wieliński, względnie 
Magistrat — Wieliński, 

Świadkowie i przewód sądo- 


NA 


aja 
gie 


ó© 


wy wykazali, że Kuk nie po- 
pełnił żadnego z zarzucanych 
mu czynów. Aczkolwiek akt 
oskarżenia w punkcie inkrymi 
nowanym nie został dostateez- 
nie skonkretyzowuny, to jed- 
nakże w części historycznej te- 
goż aktu, zupełnie dokładnie 
wynikają czyny przestępne, za- 
rzucane oskarżonemu. 

Przewód sądowy wykazał, że 
tak zarzut w sprawie pierścion- 
ka, jak i kredytów  budowta- 
nych, wyłącznie ea do osoby 
ławnika Kuka, oparte są na 
plotkach. 

Polityk, jakim jest oskarżo- 
ny Wieliński, nie powinien lek 
i komyślnie rzucać oszczerstw, w 


oskarżonego zmusiło sęd: 
cdebrania mu gicsu 


prze-! miał dostatecznych powodów 


stosunku zaś do Kuka 
wód niewzruszenie stwierdzil, 
że oskarżony posługiwał 
wyłacznie plotkami, 


Przewód sądowy wykazał, że | 


wobec oskarżonego Wielińskie 
go I jego oskarżenia nie można 
dostosować dobrej woli, i na- 
wet jeżeli wziąć nadużycia e-| 
wentua!nie popełnione przez | 


jakąkolwiekbądź grupę — nie | 
| bliecznym potwierdził. 


wolno generalizować i nie wol- 
no wyciągać wniosków co do 
poszczególnych osób, 

Słusznie postępuje ten, który 
na forum publiczne wyciąga 
sprawy publiczne, to jest na- 
wet jego obowiązkiem, jednak 


się ; 


wia 
£ ieg 


do wytaczania plotek tych na 
forum publiczne, i dłatego za- 
służył na karę. 

Oskarżony broni sie tem, że 
nie wymieniał nazwiska Kuka, 
lecz jak świadek Gelbart stwier 
dził, łatwo domyśleć się moż- 
na było, że chodziło o p. Kuka, 
co zresztą później oskarżony 
wyraźnie przyznał i w liście pu 


Sąd: wyznaczył oskarżonemu 
stosunkowo łagodną karę, do- 
puszczając, iż Gikarżony dzia- 
łał w zaślepienin 1 zacietrze- 
wieniu 1 dlatego zastosował doń 
tylko miesiąc aresztu i amne- 


w sprawie Kuka oskarżony niet stję. (8) 


ima w Gen: 


Wie 


R 


Sza 


Po orzeczeniu prawników zełyda zajmie sie znowu Rada 


Wielka 


GENEWA, 30 maja. (Pati — 
Kaaa ligi zebrała się dziś pod 
przewodnictwem CER 
Włoch dla 
rozpatrzenia petycji Renoma 
w sprawie sytuacji żydów na 

niemieckim Górnym u. 

Sprawozdawca irlandczyk 
Lester przedłożył raport, w któ 
rym, przytoczywszy zarzuty 
sformułowane w petycji, stwier 


mew 


MON wa 


mMin, Ra 
dził, że zapoznanie się z usta- 
wami i postanowieniami admi- 
nistracyjnemi, _wymienionemi 
w petycji, już wykazuje, że 
zastosowanie przynająniej nie- 
których z przepisów tych u- 
staw 

nie mogło nastąpić bez pogwał- 
cenia szeregu postanowień kon 
weneji górnośląskiej, 


Ze złożonej już deklaracji re- 
prezentanta Niemiec wynika, 
że rząd niemiecki poweźmie za- 
rządzenia, aby ustawy i posta- 
nowienia administracyjne, sprze 
czne z konwencją, 
nie były stosowane na Górnym 

ląsku, 

jak również, że przywrócona 
zostanie natychmiast normalna 
sytuacja osób, które ze wzęlę- 
du na swą przynależność do 
mniejszości į 

w rezultacie zastosowania wy- 
mienionych ustaw straciły po- 


sady; 
lub którym zostało uniemożli- 
wione wykonywanie ich zawo- 
du. — 
Raport wyraża dalej życze- 
nie, aby rząd niemiecki, zgod- 
nie z zasadą przestrzegania kon 


wencji w przyszłości, 
poinformował sprawozdaweę 0 
decyzji i zarządzeniach, 
które wyda, poczem proponuje 
przyjęcie do wiadomości de- 
klaracji rządu niemieckiego w 
przekonaniu, że ten uczyni 
wszystko, aby zapewnić posza- 
nowanie postanowień konwen- 
cji. Wreszcie raport porusza 
sprawę szkód, wyrządzonych 
osobom, 
należącym do mniejszości ży- 
dowskiej, przez zastosowanie 
ustaw. Sprawozdawca sądzi, że 


może ona być zbadana 
na podstawie procedury lokal- 
nej i 


wzywa rząd niemiecki, aby 
sprawa samego Bernheima by- 
ła natychmiast skierowana na 
drogę tej procedury, 


Wykrety von Kellera 


Następnie zabrał głos delegat 
Niemiec Keller, który oświad- 
czył, że 


rząd niemiecki nie przyjmuje jusza, Keller dodał, że Bern-i 


raportu do wiadomości. 
Przypomniawszy swe zastrze 
mia co do praw  petycjonar- 


i 2yi dk 
heim nie jest związany z Gór- 
nym Śląskiem żadnymi wię- 
zami i tylko od niedawna był 
tam zatrudniony. -Pozatem 
rząd niemiecki kwestjonuje 
prawo Bernheima 


do przedstawienia petycji co 
do spraw ogólnych i stosowania 
ustaw niemieckich na Górnym 
Śląsku, gdyż ustawy te by- 
najmniej go nie dotyczą. Bern- 
heim nie może być uważany 
za kwalifikowanego reprezen- 
tanta interesów ogólnych lud- 
ności górnośląskiej, tembar- 
dziej, że nie jest on ani funk- 
cjonarjuszem na Górnym Ślą- 


sku, ani lekarzem, ani ojcem 
dzieci uczęszczających do 
szkół i t. d, 

Wreszcie petycja nie może 


być wzięta pod uwagę, gdyż 
o ile chodzi o wykonanie u- 
staw, nic definitywnego nie zo- 
stało dotąd na Górnym Śląsku 
dokonane. Keller powołał się 
na deklarację. którą złożył po- 
przednio i według której usta- 
wy wewnętrzne Niemiec nie 
mogą dotknąć konwencji mię- 
dzynarodowych i że jeżeli 

miały miejsce wypadki narusze 
nia konwencji górnośląskiej, 
to zostały one spowodowane 
fałszywem interpretowaniem u- 
staw przez podrzędne organy. 


Bezczelne żądanie 

Raport — oświadcza Keller, 
— nie liczy się z tą sytuacją, 
gdyż porusza sprawę stosowa- 


jego w ol 


| 


Ea ggu ra 


nia tych ustaw i wysuwa stąd 
pewne stwierdzenia oraz żąda- 
nia materjalne, Rząd niemiecki 
uważa, że rada powinna była 
przyjąć do wiadomości dekla- 
rację niemiecką i uznać petycję 
za zlikwidowaną, o ile chodzi 
o jej stronę ogólną. 

Co się tyczy strony osobistej, 
rząd niemiecki jest ewentual- 
nie gotów zbadać sprawę Bern- 
heima na podstawie procedury 

lokalnej. 

Sprawozdawca Lester w zwią 
zku z powyższą deklaracją 
proponował przedłożenie komi 


bronie mnie/sz 


tetowi prawników kwestii, czy 
Bernheim należy do mniejszo- 
ści i czy ma prawo przedkła 
dać petycje o charakterze ogól- 
nym. 
Sprawozdawca zażądał rów 
nież, aby sesja rady nie została 
zamknięta, a 
komitet prawników przedłożył 
raport za tydzień, najpóźniej za 
dwa tygodnie. 


Ponadto Lester dodał, że 
nie zgadza się z opiniami, wy* 
powiedzianemi przez delegata 
Niemiec, Kellera, 


Caly świat potępia Niemcy 


Reprezentant Wielkiej Bry- 
tanji, Eden, popierając propo- 
cycje sprawozdawcy, dodał, że 
jeżeli nie będzie się wdawał w 
polemikę z reprezentantem Nie 
miec, to bynajmniej 
nie oznacza to, by podzielał je- 
go poglądy, — daleki jestem 

od tego — 
zakończył z uśmiechem delegat 
Wielkiej Brytanii. 
Delegat Francji 
Paul - Boncour 
wyraził życzenie, aby 
przedłożenia raportu 
ków został skrócony 
ze względu na powarę zagad- 
nienia. 


termin 
prawni- 


Delegat Francji podkreślił da 
lej, że nie chce wycho! poza 
ramy przedłożonego wypadku, 
dażyczącego specialnej sytuacjii 


górn iej, ale musi stwiefs 
dzić, chodzi tu o znacznie 
szersze i bardziej patetyczne za 
gadnienie — 
© prawa rasy rozproszonej po 
calym świecie. 
Delegat Francji podkreślił 


również, że .nie kto ‘nny, jak 
właśnie 
Niemcy domagali się podczas 


rokowań pokojowych trakta- 
tów mniejszościowych. 

Niemcy zapewnili wszyst- 
kich, że będą respektowali pra 
wa mniejszo: To też Paul - 
Boncour sądzi, że nie może 
być istotnej różnicy w pogilą- 
dach na ten temat i dlatągo do- 
maga się szybkiej decyzji ra- 
dy. — 


(Dokończenie na str. 3-ej) 


siy 
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KRECIA ROBOTA 


Prezydent F. Roosevelt nczy 
nił nową próbę wywarcia pre- 
sji na konfereneję rozbrojenio= 
wą. 

Wieczorem. dnia 25 b. m. 
Roosevelt połączył się telefo- 
niemie z angielskim ministrem 
spraw zagranicznych sir }J, Si- 
monem, by mu zakomuniko- 
wać, iè w razie fiagka konfe- 
rencji  rosbrojeniowej Stany 
Zjednoczone A. P. przesłaną 
się interesować sprawami Fu- 
ropy kontynentalnej, pozosta- 
wiając wypadki ich biegowi £ 
ograniczając ewentualną inter- 
wencję do obrony interesów 0- 
bywateli U. S. A. o ikby to 
było potrzebne. Fr. Roosevelt 
zaproponował, »y rząd brytyj- 
ski ogłosił identyczne dekla- 
rację. 

Jednocześnie należy zanoto- 
wać, deklaracje senatora Ro- 
binsona, przywódey demokra- 
tów, wedle której nie ieży by- 
najmniej w iatenciach Roose- 
velta zaangażowanie U. §. A. 
do użycia czegokolwiek innego 
ponad site moralną dla utrzy- 


mania pokoju  międzynarodo- 
wego. 
Te dwa fakty znakomicie 


Imistrują ostrożność, z jaką a- 
merykański delegat Norman 
Davis odpowiadał na pytania 
delcgatów kontynentalnej Eus 
ropy, którzy domagali się od 
niego wyjaśnień eo do apelu 
Rooscvelta. Pytania te doty- 
czyły dwuch punktów: bezpie- 
emeństwa | określenia napa- 
stnika. 

Na skutek presji U. S. A. I 
Wielkiej Brytanji oraz chwilo- 
wego cofnięcia przez Niemcy 
poprawek do projektu rozbro- 
jeniowego Mae Donalda, pro- 
jekt ten stał się przedmiotem 
obrad konferencji, przyczem de 
legat Francji J. Paul-Roneour 
zgodził się na to. by zajmowa- 
no się na posiedzeniach kolej- 
no kwestią rozbrojenia jakoś- 
riowego i kwestją bezpieczeń- 
stwa. Ponieważ przy pierw- 
szem czytanin projektu Mac 
Donałda niema głosowania, 
praca posunęła się dość daleko 
— po uwagach nad kwestją 
rozbrojenia lądowego i mor- 
skiego, przystąpiono do rozbro 
jenia w sprawach lotnictwa. 


ONE 
W sprawach jakościowego 
rozbrojenia lądowego (tankh 


ciężka artylerja etc.) zaznaczy- 
ła się różmica zdań pomiędzy 
Franeją a innemi wielkiemi mo 
carstwami, gdyż Paul-Boncour 
sprzeciwił sie zniszczeniu bro- 
ni ofenzywnej i obstawał przy 
dej iuternacjonalizacji, przy od 
daniu tej broni Lidze Naro- 


dów do ewentualnego użycia 
przeciwko państwu — napa- 
xtnikowi. 


+ s 


Jeszeze poważniejszy dyso- 
nans uwidocznił się przy czy* 
taniu artykałów, dotyczących 
rozbrojenia morskiego. Fran- 
cuż Massigii w świetle skon- 
struowanej | bardzo Í rzecze 
wej i spokujnej mowie podkre- 
siit, iż wielkie mocarstw: © uglo 
saskie, które lak 


dąża da rozbrojenia lądowego, 
zgoła zapominają o rozbroje- 
niu, — w śzezególności 6 roz- 
brojeniu jakościowen — mor- 
skiem, odkładając sprawę „do 
1935 roku. Mówca przytem za- 
znaczył, iż dotychczasowe umo 
wy, dotyczące rozbrojenia 
morskiego, sa tak ułożone. iż 
dia kika (i nie tylko dla lai- 
ka) trudno jest się w nich zor- 
jentawać. 


Te słanowisko Franeji pod- 
trzymywali delegaci małych 
państw morskich oraz Sowiety 
Pozatem Włochy wysmmęłę kwe 
stje parytetu morskiego w 
sunku do Francji, najważniej- 
szym jednak momenfem była 
deklaracja japońska. Delegat 
Japonfi, Saio, dał do zrozumie 
nia, t} Japonja nie uważa, hy 
umowy zawarte w Waszyngte 
nie i Londynie mogle siużyć za 
sprawiedliwa podstawe przy: 
szłej konwencii  rozhrajenio- 
wej. Oznacza to, iż Japonja za- 
żąda 


podwyższenia procento- | 


wezo dla floty w stosunku 


tanji, na co : 

stwa się nie zgodzą. Podobno 
kwestja ta była juź rozpatry- 
wana na posiedzeniu brytyj- 
skiego gabinetu ministrów, któ 
ry jest zdania, że w razie ob» 
stawania Japonji przy jej ża- 
daniach rewizyjnych, Wielka 
Brytanja i U. S. A. bedą uwa- 
żaly, iż Japonja nie dotrzymu- 
je umowy bndyńskiej, i że pań 
stwa anglosaskie mają rozwia- 


zane ręce co do swobodnego po 
większeńnia ich flot wojen- 
nych. 


s.. 


m 


| 


Nie lepiej się ma sprawa 
kwestii bezpieczeństwa, 

Norman Davis oznajmił, w 
na wypadek konfliktu zbrojne- 
go U, S$. A., jako państwo nie 
zaangażowane w konflikcie ma 
prawo decyzji co do określenia 
napastnika niezależnie od de- 
cyzji innych mocarstw; przy” 
tem, w razie zgody co do okre 


Dawno oczekiwany wspaniały film 


„Próba miłości” 


z fenomenalną 


ślenia napastnika w ewentuai- 


y|nym konflikcie USA. angażuje 


się jedynie do nieprzeszkadza= 
nia innym państwom w iech 
zbrojnej akcji przeciwko ewen 
tuulnemu napastnikowi, Ozna- 
ezało to, iż U, S. A. zajmą sta- 
nowisko przychylnej neutral 
ności względem akcji zbrojnej 
przeciwko napastnikowi. Sta- 
nowiskó*ęesł sprzeczne nie tyl- 


E. S A. wię obowiąruje, ale © 
|z duchem paktu Kelloga. 
* 

Wobee tego stanowiska Nor- 
mana Davisa nastaniła hardzo 
osipa wymiana zdań przy ezy- 
tamiu artykułów, dotyczących 
bezpieczeństwa i określenia na 
pastnika. 

Grecki delegat N, Politis, 
byty franeuski proiesor prawa 
międzynarodowego, wystąpił 
energicznie w obronie anto- 
matycznego określenia napa- 
stnika, określenia, opartego na 
momentach formalnych, wyklu 


* * 


Miriam Hopkins 


ukaże się już w następnym programie LINIĄ | konstatacji staje sie upel: 


Lekarz-oprawca 


jest najnowszym ideałem hitlerowskiej medycyny 


Świat zna tylko dwuch wielkich 
pisarzy niemieckich o nazwisku 
Mann: starszego Henryka; autora 
szeregu doskonałych powieść, i 
młodszego Tomaszu, twórcę „.G6- 
ry czarodziejskiej", czołowego lita 
rata niemieckiego, który przed: kil 
ku laty był gościem polskiego Pen- 
Klubn. Obaj Mannówte są obećnie 
na indeksie hitleryzmu: kalążki 
Henryka spłonęły na stosie w Ber- 
linie; Tomasz schtonił się do Szwaj 
carji w obawie napaści, czy toż in- 
ternowania w obozie koncentracyj 
nym. 

Alo świat nie wiedział zupelnie, 
że jest w Niemczech trzeci Mann, 
też czlowiek pióra, dotychczas jak- 
by fiołek w trawie się kryjący. a 
teraz w słońcu ery Adolfa Hitlera 
bujnie rozkwitający. 

"Ten trzeci Mann, Ernest, ogłosi! 
właśnie dwie  pubiikacje: 
awie się „Moral der Kraft" t- 
ność siły), druga „Vom Eliteheór 
zum Schwertadel" (Od armji elity 
do szlachty miecza), 

Chodzi tu o stosunek medycyny 
do społeczeństwa, o tò, jakie zada 
nie ma w „Trzeciej Rzeszy” 
spełnienia lekarz. 

Jost to zagadnienie wielce ohec- 
nie w Niemczech aktnalne, Jak 
wiadomo -odżydzanie” nie ominę- 
ło również 1 dziedziny lecznictwa. 
Z uniwersytetów i klinik, labora- 
torjów pitali musieli zniknąć 
y, którzy nie zdołali wyka 
2ać, że są 100-procentowymi aryj- 
czykamł z dziada i pradziada. 

Otóż Ernest Mann po pac" 
niu” medyeyny niemieckiej z 


aryfezyyków” określa kęs i. 
mi winien się kierować 


cztrgieznie |etan Jakarski 


do | 


jedna 
jedna h 


iem Jekarza t- 
trzymać przy tkich lu- 
dzi slabowity. thorowityeh” 
powiada (ertujemy dosłownie), 
karz hitlerowski wi 
a przed łóżkiem pa» 


chorego na zapalenie ślepej 
kiszki, czy snchoty, przedewszyst- 
kiem zadać pytanie: czy jest pan 
rasy szlachetnej, germańskiej, czy 


też może podlejszej? Do tego powi 
nien zastosować swe decyzje... 
Może więc lekarz udzielić takią 
mu pacjentowi rady, aby. popet- 
nil samobójstwo. 
ażdy — pisze dosłownie b». 
Mann — kto sobie uświadomi, 
že cierpi na chroniczną chorobę, po 
winien zdobyć sie na tyle siły wo- 
n, aby uwolnić się od brzemienia 
życia przez dobrowolną śmierć. Sa 
jest jedynym czynem 
h jaki pozostaje Tn- 
driom słabowitym i chorym”, 
y taki pacjent nie usłu 
rady? W takim wypad- 
ku ma państwo wystąpić w roli o- 
c Ernest Mann zaleca (cy- 
tu dosłownie): 
„Państwo must ostro dbać o ts 


2 dni w Warszawie 


za 10 zł. 
Pokoje dła turystów 


w HOTELU ROYAL, 
Chmielna nr. 31 
wraz z bezpłatnetn opro- 
wadzeniem po mieście przeż 
specjalnego przewodnika. 


nięcie wszystkich jednostek sta- 


bych i chorowitych, Na  doracz< 


nych zebraniach kontrolnych nale- 
ń 


zbadać przy pomocy  najle- 
zych lekarzy stan zdrowia całego 
społeczeństwa, Chorzy i słabi mu- 
szą być wyeliminowani È zniszcze- 
ni. Lekarzom. dokonującym selek- 
„ należy dod. ostateczną asy 
stę wojskową, aby mógli swe zada 
nie wykonać wbrew woli skaza- 
nych na zniszczenie, dla dobra 
lndzkości”. 

Ale kto właściwie jest chory, a 
kto zdrów? I tu dochodzimy do se 
dna. rzeczy... Bo Ernest Mann daje 
takie detinicje choroby 1 1drowia 
fznowu cytujewy dosłownie): 

„Choroba to przeniltnięcie istoty 
danega człowieka zjawiskami, pr- 
chodzącomi ze Wsenodu, Azji i A- 
fryki™. 

„Zdrów jest ten, kto ma wolą i 
jest w stanie sżyć państwu z ca- 
łych sił”. 

Praktycznie obla te definicje o- 
znaczają, że lekarz ma stwierdzić 


m pacjenta „żyddwskie zapalenie 
płuc* lub „słowiańską grypę» a 
ponieważ taki pacjent nie može 


być nigdy określany jako zdrów”, 
bo nstawy hitlerowskie nie godzą 
się na to. aby 
mógł nie-germanin — więć należy 
takie „chorego” poprostu zaka- 
trupić.. A wykonać ma to..  le- 
karz iska koncesjonowany opraw- 
ca 

Tak pisze, tak radzi — „Trzeciej 
Rzeszy” ów trzeci Manu, Ernest. 

I pomyśleć, że świst znał dotych 


ko z art. 16 Paktn Ligi, Który | 


czających w miarę możności 
wszelki snbjektywizm. Prof. Po 
litis wznowił teze, której przed 
kilkoma miesiącami bronił w 
luenewie szef delegacji sowiec- 
kiej Litwinów. Olbrzymia więk 
szość delegatów podtrzymała 
N. Połitisa, Natomiast brytyj- 
ski delegat Eden stanął w ob- 
ranie tezy Normana Davisa i 
przeciwstawił się  aufomatycz- 
nemu systemowi określenia na 
pastnika, pozostawając wierny 
dotychczasowej linji Wielkiej 
Brytanji, która to linja nota 
bene jest w rażącej sprzecz- 
ności z paktem Ligi Narodów. 

Należy zaanaczyć, if w mo- 
wie, która sir J. Simon wygło- 
sił w dniu 26 b. m, w paria- 


mencie mówca podkreślił 
identyczność pozycji dwuch 
wielkich mocarstw _ anglosa- 


skich w kwestii bezpieczeń- 
stwa. Jest rzeczą bardzo cie- 
kawa, iż leader opozycji Lands 
bury podkreślił znikoność za- 
angażowania się U.S. A. w 
sprawie bezpieczeństwa. Wódz 
socjalistów angielskich przy- 
łączył się przytem do zwolen- 
ników automatycznego okre- 
ślenfa napastnika. 
. 


czas tylko dich Mannów, a trze- 
cl pozostawał w tkrycia, a4 jego! 


Prospekty na żądanie 


i genjalne jego myśli na wierzch! 
wydobył „rewobieja narndowa”— i 


Z tego pobieżnego przeglądn 
prac konferencji  rozbrojenio- 
wej za ostatni okres widać, że 
w gruncie rzeczy sprawa rot- 
brojenia nie posunęła się by- 
najmniej naprzód, W świetle 


nie zrozuminłą przyczynę na- 
glei telefonicznej rozmowy 
Prezydenta Roosevelta z hrytyj 
skim kierownikiem spraw za- 
graniemych. 

Po interpretacji | wylaśnie- 
niach Normana Davisa apel roz 
hrojeniowy prezydenta staje 
się podobny do apelu Hoovera 
w sprawie reparacji. W swo- 
im €zasie Hoover dja uratowa- 
nia amerykańskich kredytów, 
udzielonych Niemcom, spowo- 
dował moratorfum oraz warun 
kowa Wkwidację problemu re- 
paracji, przyczem Stany Zjed- 
noczone A. P. następnie odmó 
wiły poniesienia odnośnych kon 
sekweneji w dziedzinie dhigów 
wojennych. Obecnie Rooserel 
postępuje analogicznie w spra- 
wie Jądowych zbrojeń, U, 5. A. 
zuów interweninje w sprawneh 
europejskich, nie chcąc pono- 
sié żadnych ohbowiazków, 10 
gicznie wynikajacych z tej in 
terwenejl. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
możemy śmiało powtórzyć na 
szą tezę, iż do dnia 12 czerwca 


14. i przed konierencją londyń- 


ska sprawa rozbrojeniowa w 
istocie sie nie nie nosunic na- 
przód. Zresztą nie lepsze sa wł 


4 | doki również na okres po kon 
terencji 


londyńskiej. Praca 
konferencji rozbrojeniowej be 
dzie sprowadzona do walki a 
to, kto zmusi przeciynika do 
zerwania konferencji, któremi 
z antagonistów uda sie zrzucić 
na przeciwników odpowiedzial 
ność za ostateczne fiasco konte 
renchi rozbrajeniowei. Redzie 
to isma ksiecia robota. 


Ne. 146 


st. v. 


„GŁOS PORANNY" — 1933 


$karga Bernheima w Genewie ~... 


Wielka mowa delegata Polski 


Następnie zabrał głos delegat 
Polski, minister Raczyński, któ 
ry poparł przedewszystkiem ży 
czenie, 
aby raport prawników został 

szybko przedłożony. 

Min. Raczyński stwierdził na 
stępnie, że 
delegacja niemiecka porzuciła 
w pewnej mierze pozycję, zaj- 
mowaną dotąd przez delegatów 

niemieckich, 
którzy domagali się stale jak- 
najbardziej ekstensywnej inter 
pretacji tekstów, dotyczących 
ochrony mniejszości, poczem 
oświadezył: 

„Wiem dobrze, że z punktu 
widzenia prawa formalnego 
możemy się zajmować tylko lo 
sem mniejszości żydowskiej na 


Górnym Śląsku, sądzę jednak, 
ze 
każdy członek rady ma przy- 
najmniej prawo skierować do 
rządu niemieckiego apel, aby 
zapewnił wszystkim żydom nie 
mieekim równe traktowanie. 
Pragnę także przypomnieć re 
zolucję przyjętą przez ligę naro 
dów 22 września 1922 roku, w 
której zgromadzeni wyrazili na 
dzieję, że państwa, 
które nie są związane 
ligi narodów 
zobowiązaniami wo- 
niemniej sto- 


wobec 


żadnemi 
bec mniejszości, 
sować będą w traktowaniu 
swych mniejszości rasowych, 
językowych i religijnych 

ten sam stopień sprawiedliwo- 
Ści i tolerancji, jakiego wyma- 
gają trakta 


Wadliwy system 


Pozwalam sobie wyrazić 
dzieję, że rząd niemiecki 
odmówi wzięcia pod uwagę ż) 
«zenia, wyrażonego w tej rez 
lucji. gdyż Niemcy od chwili 
swego wstąpienia: do ligi naro- 
dów rewindykowały stale pra- 
wa mniejszości rasowych, języ 
kowych i religijnych. Nie moż- 
na zresztą zapomnieć deklara- 
cji reprezentantów oficjalnych 
Rzeszy, złożonych w tym gma- 
chu, a w których 
rząd niemiecki ję pożyt jecz- 
ność ochrony min io 
świadezył chęć akt: wuego w 

niej uezestniczenia. 

Rada skłoni niewatpliwie 
swych kolegów do zastanowie: 
nia się nad całoksztalien za- 
gadnienia _ mniejszaściowego. 
Jxskrawv przykład  mniejszo- 
ści żydowskiej w Niemczech, 
chronionej prawnie tylko na 
małej części terytorjum R 
szy, winien doprowadzić n 
do wniosku, że obecny 
system ochrony mniejszości ma 


na- 


wszystkie wady systemu kułe- 
lacego. 
Dla opinji publicznej sy- 
stem ten 
musi w ydawać się niekompiet- 
w! 


nym i zi poważne 


ze wzgledu na to, że obejmuje 


tylko kilka państw arbitralnie 
dobranych. Wszędzie  istnie 
mniejszości i 


antować. 
cia pu- 


nikt nie może 
że w chwili ewol 


mniej- 
po- 


mniejszościowych. 


zań 
szości łe nie bedą miały 
wodu do skarżenia się na nie 


równe traktowanie. Istnieje 

minimum prawne, które musi 
hyć zapewnione każdenm czło- 
wiekowi bez względu 
rasę, religię. iczyk 


macie- 


r: 

To minimum musi bvé za: 

hezpieczone przed konsekwen- 

cjami fluktuacji życia publicz- 
nego. 


Apei do członków rady 


Wzywam więc wszystkich 
mych kolegów z rady, by 
zastanowili się nad tem 
poważnem zagadnieniem, 
którego pilność i znaczenie u 
wypukliło sie na smulnem tle 
przedłożonej nam sprawy. Są- 


dzę, że w dalszym ciągu trzeba! na członkach radv 


będzie pogłębić to zagadnienie, 
którego dyskutowanie narzuca 
się sumieniu każdego narodu I 
każdego polityka“, 

Po deklaracji delegata pol- 
skiego. którego rzeczowe i spo- 
ikajne przemówienie wywarło 
korzystne 


Bilet do Kino-Teairu 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t. |. w 
środę, dnia 31 maja 


wpłaci premumeratę 
za miesiąc czerwiec 


do administracji 


„GLOSU PORANNEGO" 
PIOTRKOWSKA 70. 


wrażenie, pmemawialj delegaci 
Hiszpanji, Norwegji, Guatemali 
i Czechosłowacji, 
wyrazili oni uznanie dla rapor- 
tu. 
podkreślając konieczność ści- 
stego przestrzegania zobowią- 
zań i traktatów i domagali się, 
aby 
ranort prawników został 
chło przedłożony. 


ry- 


Perfidne oświadczenie 
Nastepnie przemawiał von 
Keller. który oświadczył, że 


nie bedzie polemizował z nowe- 
mi deklaracjami ale musi się 


na jego | 


aastrzec przeciwko  rozszerze- 

miu debaty poza ramy kompe- 

tencii rady na podstawie kon- 

wencji górnośłąskień 

Von Keller zapewnił dalej, 

wywołując ironiczne komenta- 
rze ną sali, 

że Niemcv w dalszym ciągu bę 

dą żywo interesować sie ochro- 

ną mniejszości i poddał kryty- 

er dalsza akcję ligi w dziedzi- 


sprawozdawcy 
prawni- 
przv- 


Propozycja 
powołania ikomi:etu 
ków została przyjęta, 
czem postanowiono, że 
rada zbierze się w 48 godzin po 
przedstawieniu reportu praw- 

ników. 


nie mniejszościowej, Wreszcie 
von Keller uważa za zbyteczne 
przesłanie sprawy do komitetu 
nrawników, wobec czego 
powstrzymuje się od głosu. 
Sprawozdawca 
Lester ostro odpowiedział 
Kellerawi, 
że nie może pozwolić na za 
rzut, iż liga narodów nie speł 
niła swego obowiązku 


Decyzja rady ligi 


Ogólnie stwierdzić można, >e 
wszyscy członkowie rady a w 
szczególności ci, którzy w prze 
szłości zawsze popierali polity- 
kę Niemiec, 
odsunęli się obecnie od delega- 
ta niemieckiego. 


„Odebrać żydom szlachectwo" 


Wielka obława w dzielnicy żydowskiej Berlina 


BERLIN, 30.5. (PAT) — Pruska 
agencja narodowo - socjalistyczna 
ogłasza artykuł p. t: _ „Odebrać 
żydom szlachectwo”. Agencja do% 
maga się cofnięcia tytułów szla- 
checkich rodzinom żydowskim, któ 
re wchodziły w związki krwi z ży* 
dami. 

Artykuł domaga się wystąpienia 


'|w akcji odbierania tytułów z więk 


szą bezwzględnością, niż przy stoso 


Druty kolczaste i 


| WIEDEX, 
jw 


30 maja. (PAT), — 
Isshrucku stilenci nacjonah- 
yezni urządzili demonstrację prze 
ciwko wtargnięciu policji do imi- 
wersytetu wiedeńskiego. W czasie 
demonstracji pobito kilku człon- 
ków Heimwehry i zdarto z nich 
mundury, Policja rozpędziła demon 
strantów kastetami, 


PRAGA, 30.5. (PAT) — Dzisiaj 
odbyła się pierwsza konferencja 
stałej rady malej ententy. 

Po konferencji wydany został 
[komunikat oficjalny, w którym o- 
|mawia się obszernie stanowisko ml 
nistrów spraw zagranicznych 
państw małej ententy wobec pak- 
tu czterech, 

Ministrowie spraw zagranicznych 
państw małej eńtenty wychodzą 2 
|założenia, iż ostatnia wersja paktu 
jjest zupełnie różna od pierwszej 
jego wersji, a biorąc pod uwagę 
fakt zapewnień Francji, iż w Żad- 
nym wypadku nie zgodzi się na 
jakiekolwiek pośrednie lub bezpo- 
średnie przygotowania do rewizji 
granic — stała rada małej enten- 
ty dochodzi do wniosku, że pakt 
„czterech, regulujący wzajemne sto- 
[sunki między czterema sygnata- 
rjuszami ewentualnego paktu, przy 
czynić się może do uspokojenia na- 
|strolów w Europie, zwłaszcza w 
Europie środkowej. 


Knt. Skarżyński 
uszkodził podwozie 


KURYTYBA, 30.5, (PAT) — Ka- 
pitan Skarżyński wylądował tu 0 
„godzinie 14-ej, witany na lotnisku 
lprzez wielotysięczne tłumy. Przy 
lądowaniu z powodu nierównego te 
'renu zostało lekko uszkodzone pod- 
jwazie. Lotnik nie poniósł szwanku 


waniu paragrału aryjskiego, albo- 
wiem odebranie tytułu nie pociąga 
za sobą tak poważnych konsekwen 
cji, jak złożenie z urzędu. 

Akcja odbierania tytułów szla- 
checkich wymierzona ma być spe- 
cjalnie przeciw Habsburgom i ro- 
dom książęcym drobnych  państe- 
wek niemieckich. 

> e 

BERLIN, 30.5, (PAT) — W dziel 


zajścia w 


karabiny maszynowe 


WIEDEŃ, 30 mafa. (PAT). — 
Szczegóły wczorajszych zajść w 
Insbrucku są następujące: naro» 


dowi - socjaliści usiłowali przypu 
ścić szturm do koszar Heimwchry. 
Straż Heimwehry rozwinęła się w 
łańcuch tyraljerski i poczęła strze 
lać do atakujących, raniąc ciężko 
czterech. Oddział Heimwehry cof- 
nął się następnie do koszar. Dal- 
Szemu atakowi demonstrantów na 


Dalsze narady toczyć się będą 
w dniu jutrzejszym. 


LONDYN, 30.5. (PAT) — Rząd 
francuski przez swego ambasadora 
w Londynie zawiadomił ministra 
spraw zagranicznych, Simona, Że 
aczkolwiek gotów jest parafować 
pakt czterech mocarstw, podpis 
swój pod paktem położy dopiero 


Z Warszawy donoszą: 

Nauczycielka, p. Zotja Brzozow- 
Ska, padła ofiarą nieumiejętności 
lekarza dr. Flokstrumpfa, który do 
konywał jej zabiegów usuwania na- 
rośli nad powieką, 

Dr. Flokstrumpt umieścił w cie- 
le chorej nad okiem preparat ema- 
nacji radu, co spowodowało przy 
nieumiejętnem zastosowaniu  zni- 
szczenie kości, Pacjentkę musiano 
poddać operacji, wycięto jej kość 
w czole na przestrzeni równającej 
się wielkości 5-ciu złotych i wsta- 
wiono w to miejsce blaszkę, Nie- 
szczęśliwa nauczycielka jest 
strasznie  zeszpecona, a ponadto 
doznany uraz osłabił jej zdolność 
do pracy. Bóle glowy Oraz niemoż- 
ność normalnej pracy umysłowej, 
przyczyniły się do osłabienia jej 
zdolności zarobkowej. 

Poszkodowana wystąpiła z akcją 


nicy, zamieszkałej przez ubogich 
żydów, na Gregadierstrasse, doko- 
nano dzisiaj wielkiej obławy z w 
działem 150 policjantów i 240 agen 
tów kryminalnych oraz przy użydia 
kilkunastu samochodów  ciężaro- 
wych. Aresztowano ogółem 60 
osób pod zarzutem, iż znaleziona 
przy are: anych biżuterja po- 
chodz! z krad 


Insbrucku 


na ulicach miasta 


koszary Heimwehry przeszkodziło 
wojsko, które wyruszyło w sile 
trzech kompanii. Wojsko oczyściło 
śródmieście, ustawiło karabiny ma 
szynowe i zasieki z drutu kolczaste 
go. Spokój rychło przywrócony. W 
ciągu całego dnia ranionych Zosta- 
ło 36 osób, z tega 11 skutkiem 
strzałów. 18 osób aresztowano ze 
opór władzy. 


jeśli Włochy zaprzestaną wrogiej akcji 


wtedy, gdy otrzyma ze strony 
Włoch zepewnienie, iż rząd włoski 
zobowiązuje się powstrzymać od 
wszelkiej wrogiej akcji tak wobea 
Francji jak i państw matej ententy, 

Oświadczenie to wywołało w ofi- 
cjalnych sterach Londynu  bardze 
silne wrażenie. 

Pakt ma być podpisany dziś wie 
czorem lub jutro, 


Znów operacja kosmetyczna 


Kalectwo zamiast „upiększenia“ 


szkodowanie. 

Sąd okręgowy po przesłuchaniu 
całego szeregu ekspertów, którzy 
orzekli, że dr. Flokstrumpf popeł- 
nił zasadnicze błędy przy stosowa- 
niu tak silnego Środka, jak rad, 
zasądził na rzecz poszkodowanej 
50.0600 zi. 

Od wyroku tego dr. Flokstrumpf 
odwołał się do drugiej instancji, do 
wodząc, że podjęte przez niego le- 
czenie w niczem nie uchybiało za- 
sadom sztuki lekarskiej, Wnosi 0 
powołanie dodatkowych ekspertów. 
Sprawa ta zadaj się dziś ne 
wokandzie wydziału cywilnego 
warszawskiego sądu apelacyjnego. 


Warsz. koresp. „Glosu Poran 
nego" telefonuje: 
Dotychczasowy charge d'afai 
re poselstwa polskiego w Wied 
niu, p. Michał Mościcki zostal 


cywilną przeciw lekarzowi o od- 


mianowany posiem w To ia 
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Nr. 149 


SFINKS Z WALL-STREET 


miał na swym żołdzie naiwpływowszych mężów sianu 


Każdy nowy dzień śledztwa w 
sprawie Morgana przynosi niezwy- 
kle sensacje, szpaliy pism przepeł- 
nione są nazwiskami i fotograljami 
ludzi, których wczoraj jeszcze ota 
czał, powszechny Szacunek i zau- 
fanie — a dziś w Świetle „zakon- 
spirowanych tranzakcji z bankiem 
mergdnowskim* ci sami ludzie zna 
leźli się na krawędzi swych wiel- | 
kich blyszezących kacjer. | 

Środkową ligurą toczącego się 
Śledztwa, które ma wszekie cechy 
procesu sądowego, jest oczywiście 
sam John Pierpont Morgan, czfo- 
wiek, który prócz przydomku „kró 


la złota” mial inny, bardziej zło 
wieszczy -+  „stinksą z Wall- 
street”. 

li.dynastja Morganów i ol- 


brzymią potega ich banku urastała 
do symbolu władzy wielkiego kapi 
talu w Ameryce i jego bezpośred- 
wiego wpływania na cały bieg ży- 


cia politycznego i gospodarczego 


wielkiej zaoceanicznej republiki, 
tem dobitojejszym symbolem jest 
człowiek, który dziś z wysokości 


swego urzędu prokuratorskiego %- 


na, wydobywa na 


stając się w pojęciu olbrzy- 
mich mas „biczem bożym” dla roz 
delego py i poczuciem swej 
hezkarności „dolara”, 

Jeden z paradoksów Życiowych 
sprawił, że glównym  oskarżycie- | 
lem Morgana i odkrywcą tajemnie 
jego banku i kontaktu polityków z 
zieldą jest prokurator Pecora, syn 
go włoskiego emigranta, | 

a portowego. Í 

Może wlaśnie dlatego, że stanęły | 
naprzeciw siebie dwa tak odmten- 
xe typy, dobitnie lustrujące całą 
przepaść, dzielącą świat kapitali- 
styczny od Świata pracy w Amery | 
ce, — każde nowe posunięcie się 
śledztwa w sprawie skandalu mm 
ganowskich banków jest przyjmo 
wane z ulgą i nadzi że przeć 
„można bylo wterzyć nawet w Mor 


| 


społeczeństwo, 
które jest przyzwyczajone do tego 
że niema takiego najwyższego ti- 
rzędnika, którego nie można było- | 
hy zdobyć dla celów spekulacji 
gieidowej, uczynilo naraz z proku- 
iatora Pecora niemal jakiegos... 
świętego. Wszyscy rozumieją, że 
bodaj nieznaczna pobłażliwość Pe- 
tory mogłaby go uczynić.. boga- 
czem. 

Te refleksje są w obecnej chwt- 
li tem Żywsze. że po skandalu, w 
który był wnieszany niegdyś pre- 
zydeńt Harding, zmuszony ceną 
wlasnego życia okupić swą winę 
po ujawnieniu tak bliskich więzów, 
ych" najwybitniejsze postacie 
relityczrnego Ameryki z ka- 
mi Morgana — nieugiętość pro- | 
kuratora Pecory nabiera dla Ame- 
ryki eech jakiegoś... nadprzyrodzo- 
neg, hohaterstwa. 

A tym6zasem śledz.wo' toczy się 
dalej i kaźcy dzień przynosi litan 
ję mowych nazwisk, 


Spekulacja giełdowa 
i polityczna 


Oto siaje przed komisją śledeżą 
William Me, Addów, zięć zmarłe- 
go prez. Wilsona, I On także kupił 
podobnie jak inni przez bank Mor- 
gana 500 akcji jednego przedsię” 
biorstwa, płacąe za nie po 20 do- 
laców zamiast ceny giełdowej 35. 
W grę wchodziła, jak to usiłuje 
komentować swe spekulacje giełdo 
we, Addow, jakaś przedwyborcza 
kombinacja  arunżerowana przez 


Morgana, domyślającego się, iż z 
chwilą obioru Rooseveta zostanie 
mu wypowiedziana  nieubłagana 


wałka. Coprawda kombinacja poli- 
tyczna zawiodła ale gruby zysk 
został w kieszeni zięcia Wilsoną. 


|uy wcale niedwuznacznie William 


| większości 


Woodin, obecny: minister skarbu, 
usiłował również położyć pod swe 
operacje finansowe z  Morganem 
jakieś tło polityczne, 

I te właśnie argumenty najwię- 
cej irytują przeciętnego amerykani 


ślą, iż wybór prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, ów ewenement do 
którego przywiązuje tak wielką 
wagę, miałby być tylko wynikien... 
kombinacji giełdowych i rezulta- 
tem woli „sfinksa z Wall-stret”. 


Jan Pierpont Mor- 
gan jun, 


Dynastję Morganów w Ameryce 
zapoczątkował ojciec obecnego 
potentata, Jan Pierpont Morgan 
senj., którego potęga datuje się od 


wielkiego krachu w r. 1893. Syn }e | 


go, Jan Pierpont Morgan jun, wy- 
płynął dopiero po śmierci swego 
ojca i odrazu okazał się wielkim 
talentem finansowym i organizator | 
skim, Swój dom bankowy rozbudo- 
wał do miary Światowej potęgi w 
okresie wojny. Pożyczył on .wów- 
czas koalicji ponad pół miljarda 
dolarów i finansował dostawy ame 
rykańskie dla Europy, zarabiają. 
olbrzymie sumy, Przypisuje mu się 
wielki wpływ na przystąpienie 


gan przyczynia się do stabilizacji 
franka „udziela Niemcom 200 milj. 
dolarów pożyczki i pośredniczy w 
prywatnych pożyczek 
amerykańskich dla niemieckiego 
przemysłu W Ameryce Morgan 
objąt Kontrolę finansową nad ot 
brzymią częścią przemysłu, handlu 
i finansów, miał na swym  żołdzie 
szereg najwpływowszych polity- 
ków, dzięki czemu stał się prawdzł- 
wym dyktatorem nietylko życia go 
spodarczego, ale i  polityczregą 
Stanów. W interesach koncerna 
Morgana leży tajemnica wielu po- 
sunięć polityki amerykańskiej, któ 
ra taki wielki I tak ujemny wpływ 
wywarła na rozwój sytuacji poli- 
tycznej i gospodarczej Świała. 


Śledztwo przeciwko  Morganowi 
prowadzi prokurator Pecor, w 


na, który nie chce się zžyć z my-|- 


Jan Pierpont Morgan 


skład komisji wchodzi 11 senato- 
rów obu głównych partji. Śledztwo 
to wywołało tak olbrzymie zainte- 
resowanie wśród publiczności, że 
musiano zmobilizować wszystkie 
rezerwy policyjne celem utrzymania 
porządku. Sala posiedzeń przepeł- 
niona ciekawymi, rekrutującymi się 
z najlepszego towarzystwa wielkiej 
finansjery oraz ciężkiego przemy- 
słu. 

11 współodpowiedzialnych dyrek 
torów jego banku sprowadzono do 
sali posiedzeń pod eskortą detek- 
tywów. Zaznaczyć wypada, że 
wśród bankierów przesłuchiwanyjch 
przez komisję śledczą znajdułe się 
również były ajent reparacyjny, 
Parker. 

Morgana broni całe kolegjum 
najświetniejszych prawników z b. 
ambasadorem amerykańskim „w 
Londynie, Johnem Davisem, na 
czele, 

Komisja śledcza posiada doku- 
menty, charakteryzujące  działal- 
ność poszczególnych zagranicznych 
placówek domu bankowego. W pa: 
pierach tych znajdują się nazwiska 
wielu wybitnych przedstawicieli 
zagranicznego świata politycznego 


i finansowego, którzy Ściśle i poni- 
ER współpracowali z Morganemi. 

Według ksiąg bankowych, które 
zostały w swoim czasie skonfisk: 
wane i oddane do dyspozycji komi- 
sji senackiej, prowadzącej sledz- 
two, aktywa banku Morgana w 
1932 r. wynosiły 424 milj. 728.000 
dolarów, W r. 1931 zaś sięgały za- 
wrotnej cyfry 703 miljonów dola- 
rów. 


Bagno korupcji 


Szczególnie wielkie wrażenie zro 
biło odczytanie listy, zawierającej 
nazwiska około 60 osób ze świ 
finansowego, bankowego i polit 
nego, które, jak się okazała, b, 
dłużnikami firmy Morgana. W 
cie tej przedewszystkiem zwracają 
uwagę nazwiska Normana Davisa, 
generala Dawesa, Mitchella, b. pre- 
zesa National City Bank of New 
York, obecnie znajdującego się pod 
zarzutem niepłacenia podatku do- 
chodowego, Myrona C. Taylora, pre 
zesa rady administracyjnej trustu 
stalowego, Richarda _ Whitney'a, 
prezesa giełdy dewiźowej w No- 
wym Jorku, Mortimera  Bucknera, 
prezesa izby kompensacyjnej w No- 
wym Jorku. Mitchell dotychczas 


rów, jaki zaciągnął w Banku Mor- 
gana, natomiast Dawes i Taylor 
już spłacili swoje pożyczki, 

W. kolach Kongresu zapanował 
nastrój, który może przyczynić się 
do wyioczenia postępowania dyscy 
plinarnego oraz nawet złożenia z u- 
rzędu całego szeregu wyższych w 
rzędników Federal Reserve Bank. 
Na posiedzeniu komisji zgłoszczo 
wniosek postawienia w stan oskar 
żenia bylego ministra finansów, A 
ostatnio ambasadora w Londynie 
mułtimiljonera Mellona oraz ostat 
niego ministra skarbu w rządzie 
prezydenta Hoovera, Ogdena Millsa 
Zarzucane są im machinacje w po” 
rozumieniu z koncernem Morgana, 


Wielkie nazwiska 


Na liście osób, mogących kupo- 
wać papiery wartościowe na mocy 
specjalnego układu z bankiem Mor- 
gana, figurują nazwiska sekreta- 


Minister Kubicki obiecał Łodzi 


wyjednać dodatkową subwencję w wysokości 50.000 zł. miesięcznie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Dziś rano przyjęta została przez 
ministra opieki społecznej, Hubic- 
kiego delegacja łódzkiej rady miej 
skiej i magistratu z prezydentem 
Ziemięckim na czele, 


Prezydent m. Łodzł wyjaśnił p. 
ministrowi cel interwencji, zazna- 
czając, że w ubiegłych latach ma- 
gistrai zatrudniał przeszło 3000 
osób na robotach sezonowych. W 
roku bieżącym nawet przy kredy- 
tach z funduszu pracy, miasto nie 
będzie mogło zatrudnić więcej jak 
2100 osób, tak że 900 robotników 
zostanić bez pracy. Gdyby minister 
stwo przyszło Łodzi z pomocą w 
Tormie subwencji, udałoby Się za- 
trudnić resztę robotników. Sezono- 
we roboty nie mogą być prowadza 
ne po trzy dni w tygodniu, gdyż 
robotricy zarabialiby załedwie po 
12 zł. tygodniowo. 

Członek delegacji, Kowalski, 
zgłosił wniosek, aby podwyższono 
pożyczkę na kanalizację z dwuch 
do czterech miljonów. 

Radny Milman zwrócił uwagę na 
to, że wyjęcie sezonowców z poi 
thezpieczeń społecznych może być 


Morgan chętnie dopłacal do tran 
sakcji finansowych, licząc sie z ży 
skiem politycznym. 

Między innymi skompromifowa= | 


złym precedensem. 

Kiedy p. Milman poruszył spra- 
ę kredytów, wyjaśniając, że na 
12 miljonów zł. jakie fundusz pra- 


cy osiągnie z samej Łodzi, daje jej 
kilkumitjonową pożyczkę, doszło 
do incydentu. 

Min, Hubicki przerwał mówcy, 

oświadczając, że nie może robić 
dla Łodzi wyjątku. 
Prez. Ziemięcki wyjaśnia, że p. Mil 
man jest przedstawicielem robotni- 
ków i delegatem miasta. Nie chodzi 
o to, że Łódź otrzymuje mało, ale 
o wzgląd na największe w Polsce 
bezrobocie. 

Min. Hubicki oświadczył na to, 
że zna dobrze nędzę łódzką, ale 
wobec przejęcia Spraw _ kredyto- 
wych przez fundusz pracy, nie. ma 
wielkiego wpływu. Mimoto poczy- 
ni starania o dodatkowe subwencje 


dla Łodzi w wysokości 50,000 zł. 
miesięcznie. Co się tyczy  ubezpie- 
czeń, to, zdaniem ministra, należy 
dać sezonowcom pomoc lekarską 
i ubezpieczenie od wypadków. Fun 
dusz pracy nie może być traktowa- 
ny jako pracodawca; praca, jaką 
daje robotnikom jest raczej formą 
pomocy. 

Prez. Ziemięcki wyjaśnił, że spra 
wa ubezpieczeń socjalnych jest bar 
dzo ważna, chodzi bowiem © to 
aby robotnicy po przepracowaniu | 
20 tygodni otrzymali zasiłek zimo- | 
wy. 

Mim. Hubicki obiecał delegacji 
udzielić telefonicznej odpowiedzi 
na postulaty w ciągu kilku dni, 


Kobiety pozb 


awione pracy 


Urzędnik nie może mieć dodatkowych zarobków 


HAMBURG, 30 maja. (Pat.) 
Senat hamburski wydał pierw- 
szą w Rzeszy ustawę zabrania- 
jaca zatrudniania w słażbie pań 
stwa lub przedsiębior ‘wach o 
charakterze prawno - publicz- 
nym kobiet, których mężowie 
pobieraja pełne pensje w służ- 


wienie rodziny. 

Ustawa zabrania zarazem U- 
urzędnikom i robotnikom w 
służbie państwowej pr”yjmowa 
nia płatnych zajeć ubocznych 
i ustala zasadę, że za poruczo- 


ne urzędnikowi poza służbą 
czynności rzeczoznawcze dla 


bie publicznej, albo mają do- 
chód wystarezający na wyży 


państwa nie wolno mu pobie- 
rać żadnej osobnej zapłatv 


-jta, b, sekretarza skarhu, 


nie zwrócił długu 6 miljonów dola- |“ 


rza skarbu Woodina, senatora Mae 
Adoo, lotnika pułk. Lindbergha, 
Ovena Younga, Thomasa, Lamon- 
Raskoba, 
dyrektora firmy tueneral Motors; 
przewodniczącego koaimtetu narado- 
wego demokratów, który popierał 
w swoim czasie kandydaturę Roose 
velta na prezy: a wreszcie 
Juljusza i Henryka Morganów, sy- 
nów bankiera. Wzmiankowany tt- 
kład pozwalał nabywać wymiezio 
nym powyżej osobom niektóre pa- 
piery wartościowe poniżej ceñ, no- 
towanych na giełózie, Na podsta- 
wie układu wszystkie te osohy na- 
bywały w roku 1929 akcje „Alle- 
shany Corporation” po cenie, jaką 
płaciła za te akcje firma Morgana, 
t. } po 20 dolarów. podczas gdy 
na giełdzie kosztowały one 75 do 
37 dolarów. Wśród tych, którzy 
korzystali z tego systemu, rzucono 
również nazwisko b. prezydenta 
St, Zjednoczonych, Coolidge'a. 


Dlaczego nie płaci 
podatku 


Z wielogodzinnych odpowiedzi w 
dzielanych przez Morgana, cierpli- 
wym, spokojnym głosem, okazało 
że ani John P, Morgan, ani też 
11 jego wspólników, którzy w ro 
ku 1929 zapłacili łącznie blisko 12 
miljonów dolarów podatku docho- 
dowego, nie wykazali w latach 
1930, 1931 1 1932 dechodu, ponie- 
waż po dopuszczalnem ustawowo 
potrąceniu strat na kapitale żadwe 
go dochodu nie mieli; J, P, Morgan 
zeznał, iż na jednej tylko tranzak= 
cji stracił osobiście 21 miljonów 
dolarów, Okazało się natomiast, iż 
Morgan zapłacił w ostatnich dwuch 
latach w Wielkiej Brytanj, gdzie 
ustawa nie zezwala na potrącanie 
od dochodu strat na kapitale, po- 
ważne sumy podatku dochodowego, 
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Turniej zapaśniczy 
w cyrku sportowym 


Podczas wczorajszej defilady 
zapaśników, znajdujący Się na 
widowni niejaki Józef Synkowski 
zażądał aby wyznaczono mu wal- 
kę z Krauserem i Bielewiczem, Sẹ 
dziowie przyrzekli mu dać w doii 
dzisiejszym odpowiedź. 

Gromow po brutalnej walce zre 
misował z Garkowienką. Również 
na remis walczy Kwarjani z Pro- 
haska, który za brułalną walkę 
ukarany został grzywną 20 zł. 

Sensacyjna walka  Krausera z 
Bielewiczem zakończyła się w if 
min. zwycięstwem Krausera, 
Budrus ulegi powtórnie Grabow- 
skiemu, który zdusił go w 34 min. 
nelsonem. 

Dziś walczą: Szczerbiński 
Kwariani, Bielewicz Budrus, 
Gomola — Czaja, Krauser — Pro- 
haska (decy/iująca) i Grabowski 
— Kawan (fecydująca, na żądanie 


|Kawana) 
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Wycieczka łotewska 
bąwiła w Polsce 


Onegdaj opuściła granice Polski 
wycieczka inżynierów i wyższych 
urzędników kolei łotewskich, któ- 
ra przez 4 dni byla gościem zwiąa 
ku polskich inżynierów kolejowych 
i zwiedzała nasz kraj. 

Po zwiedzeniu Warszawy wy- 
cieczka udała się do Katowic i Za 
głębia Górnośląskiego, a następnie 
do Zakopanego. Krynicy i Krako- 
wa. 

Na pożegnalnym obiedzie w Kra 
kowie obecny był wiceminister inż. 
J. Gallot. Wycieczka kolejarzy ło- 
tewskich stykając się z różnymi 
ołamami społeczeństwa polskiego 
przyczyniła się do zacieśnienia wę- 
złów przyjaźni sąsiedzkiej, czemu 
dano wyraz w licznych przemówie- 
niach tak ze strony łotewskiej jak 
i polskiej, 
+0000900000000000400092 


Kto miłuje matkę swoją — 
kto kocha swoje dzieci, po- 
winien zobaczyć monumentalny 
fiim 


„UiEpolrzedna” 


który obecnie wywołuje ogólny 
zachwyt 


w „LUNIE” 


Właściwy sposób 
oszczędzania 


Każda gospodyni stara się dziś 
w swem gospodarstwie przeprowa 
dzić jaknajdalej idące oszczędności 
Musi być jednak przytem bardzu 
ostrożna. gdyż często tani towar 
okazuje się bardzo kosztownym 
w użycia. Ðo takich artykułów 
należy w pierwszym rzędzie mydło. 
Mydło tanie, lecz mało wydajne 
i posiadające niewłaściwe składni- 
ki może wyrządzić wiele szkody 
Przy kupnie należy żądać jedyni 
mydła Jeleń Schicht, które wyrabia 
ne z najlepszych surowców jest 
bardzo wydajne, a przez to napruw 
dę tanie. 


Donosiliśmy wczoraj o wyroku 
w procesie inż. Ruszczewskiego. 


Fafainy film 


Sąd uznał iż, Ruszczewskiego 
winnym działania umyślnie na szko 
dę skarbu państwa przez przekro- 
czenie budżetu przy  nakręcaniu 
filmu „Tajemnica skrzynki poczto- 
wej”, Budżet został przekroczony 
o 130 tys. zł. przez co wynikła dla 
skarbu państwa bardzo poważna 
szkoda, gdyż dochód z filmu wy- 
niósł tylko 64 tysiące ał., przy ogół 
nie wydatkowanej sumie 300 tys. 
złotych. 


Panama pocztowa 
w Gtyni 


Inż. Ruszczewski został uznany 
winnym nadużyć na stanowisku 
kierownika budowy gmachu pocz- 
ty w Gdyni i centrali telefonów w 
Warszawie, Przy prowadzeniu tych 
robót działał na szkodę skarbu pań 
stwa, bezprawnie rozszerzając kosz 


++ |torys poczty w Gdyni z miljona 


złotych do 4 milj. zł. i postępując 
wbrew przepisom w  Stosunkach z 
firmą Mikulski i Machajski. Sąd 
uznaje za dowiedzione, że oskarżo 
ny umyślnie podwyższył firmie tei 
ceny, narażając skarb państwa na 
straty. Inż, Ruszczewski wbrew © 
kólnikowi ministerstwa skarbu, od 
dawał roboty z wolnej ręki firmie 
Mikulski i przez powierzenie te] 
firmie robót ziemnych, żelazo-be- 
tonowych i innych, naraził skarb 
państwa na strat; 

Oskarżony wbrew okólnikowi mi 
nisterstwa skarbu wypłacał firmie 
Mikalski zaliczki w ten sposób, że 
przekępczyły one o 97,000 zł, suw 
mę należną. Zaliczki te były nie- 
oprocentowane i niezabezpieczone, 
co spowodowało nowe straty. 


31 V — „GŁOS PORANNY" — 1953 


Tajemnica skrzynki pocziowej 


Kulisy afery dygnitarza ministerialnego 


W ostatecznem rozliczeniu firma 
Mikulski powinna była zwrócić 
305.000 zł., które okazały się jed- 
nak nieściągałne, dlatego właśnie 
że inż. Ruszczewski nie postarał 
się g należyte zabezpieczenie praw 
ministerstwa poczt przy nmowaąch 
z przedsiębiorcą. 


Afera felefoniczna 


Dalej uznano inż, Ruszczewskie- 
go winnym rozmyślnego przepłace 
nia ceny za kamień polny w Su- 
mie 389.000 zł. oraz za magazyno- 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dżwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


z Clive Brook 
i Claudette Colbert 


Wkrótce! 


Żona na jedną noc 


z Marv Glory 


Ostatnia Hoc Kawalera 


Lili Damita — Gary Grant 


EKSTAZ 


z Hedy Kiesler, 
Reż. G. Machety 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


LICYTACJA MIŁOŚCI 


Sari Maritza, Charlie Ruglłes 
Herbert Marshall 


Aribert Mog 


i Przemysł” która nie dysponowa- 
ła odpowiedniemi środkami, co na- 
raziło skarb państwa na straty. 

Dalej wyliczono pozostałe jesz- 
cze zarzuty, objęte przez akt Oskar 
żenia i składające się na nadużycia 
w sumie 1.344.000 złotych . 


Awanse i dochody 


Sąd oparł swój wyrok na dowo- 
dach rzeczowych, zeznaniach świad 
ków i jednomyślnej opinii eksper- 
tów. Ustalono, że inż. Ruszczewski 
zaangażowany jako urzędnik kon- 
wanie kamienia tłuczonego na 
157.000 złotych. 

Jeśli chodzi o budowę centrali te 
lefonów w Warszawie to sąd jako 
winę oskarżonego poczytał fakt 
niezapobiegania szkodom skarbu, 
przez to, że oskarżony mie zabez- 
pieczył wypłaconych firmie ,„Bu- 
downictwo i przemysł” zaliczek, a 
ponadto nie zastrzegł sobie kar 
konwencjonalnych za niedotrzyma 
nie terminów, Wreszcie oskarżony 
zezwolił na bezprocentowe prze- 
trzymywanie pieniędzy przez tę fir 
mę. 


Łapówki i narzeczona 


Jeśli chodzi o łapownietwo, 
sąd wszystkie trzy wypadki przy- 
jęcia korzyści materjalnej, wyli- 
czone w akcie oskarżenia, uznał 
za udowodnione, Suma 39.000 zł. 
przekazana przez oskarżonego do 
| Warszawy na rachunek  narzeczo- 
nej Bornsteinów: (obecnej żony) 
stanowi łapówke, Suma 49.000 
|wplacona na rachunek  Bornstei- 
nówny, stanowi łapówkę, I suma 
30.000 zł., wyasygnowana przez 
Mikulskiego stanowi również la- 
pówkę. 

Dalej oskarżony Ruszczewski do 
puścił się przekroczenia władzy 


ze szkodą dla państwa przez powie 
rzenie robót firmie „Budownictwo 


to | 


traktowy w ciągu dwu fat zajmu 
je wybitne stanowisko mając cią- 
gle do czynienia z pieniędzmi, A- 
wanse następowały szybko. Za 
czynności swoje w ciągu 14 miesię 
cy oskarżony pobierał dodatek w 
sumie 3 tys, zł. miesięcznie, Cie- 
szył się przytem zaufaniem swych 
zwierzchników, W 1929 roku zosta 
je dyrektorem centralnego biura bu 
downictwa pocztowego. Mimo, że 
był wyjatkowo dobrze sytuowany i 
mógl uczciwie pracować, popełnia 
szereg nadużyć. 


Sąd skazał, jak donosiliśmy, int. 
Ruszczewskiego na: 5 lat więzienia 
za przekroczenie władzy i działa- 
nie na szkodę interesu publicznego 
w celu osiągnięcia korzyści mająt- 
kowej, na 3 lata więzienia za przy 
jęcie korzyści w związku z czynnoś 
cią urzędową, na 4 lata więzienia 
za działanie na szkodę interesu In- 
ytucji, w której inż, Ruszczewski 
byi zwierzchnikiem (Wystawa pu 
znańska i filmy), wreszcie na dwa 
lata więzienia za wypadki, w któe 
rych przekroczenia władzy nie by 
ły związane z osiągnięciem korzy* 
ści majątkowych, 

Łącznie sąd wymierzył karę 6 
lat więzienia. Wobec tego wszakże 
iż zastosowano w poszczególnym 
wypadku amnestję z 1928 r., sąd 
na tej zasadzie  lączny wyrok 
zmniejszył do pięciu lat więzienia. 
Ponadto skazano inż. Ruszczewskie 
|go na pozbawienie praw na przeciąg 
Jat sześciu oraz zasądzono od nie- 
go na rzecz skarbu państwa 
1.344,000 zł. akcji cywilnej, 33.000 
zl. kosztów sądowych oraz 8.500 zł. 
kosztów za prowadzenie sprawy. 

Sąd ogłosił decyzję a osadzenin 
oskarżonego w areszcie bezwzględ 
nym z uwagi na orteczony wymiar 
kary, 
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SZYMON BOGDANOWICZ 


Przedruk zastrzeżony 


CZARKI MŁYN 


Filmo-romans sensacyjny 


{Cig dalszy). 
ROZDZIAŚ IV. 


Dochodzenia 

Życie Heleny Durand. które 
płynęło dotychczas wartkim, 
jasnym strumieniem, przecięte 
zostało nagle tej nocy tragicz- 
nym wypadkiem. Człowiek, 
kórego poznała w tak dziwnych 
okalicznościach, i który zmarł 
w jej pokoju, wplątał ją mimo 
woli w świat, o którym słysza- 
ła dolychczas tylko w pawłe- 
ściach i oglądała na filmach. 

Wychowana w ciepłej atmo- 
sferze bogatej. mieszczańskiej 
rodziny, wyszła przed pięciu 
laty zamąż za Jana Durand, 
współwłaścieiela wytwórni „Pa 
the-Natan*, w której pracował 
również jako autor scenarjuszy, 

Poznał ją na balu, a no pierw 
szem przetańczonem tango po- 
wiedział, że gdvby ją ujrzał 
„wspólłczesny* Leonardo da 
Vinci. z pewnością wziąłby ją 
jako modelke do obrazu „„Ma- 
donna Lita“, 

Spokojna, oddana i wierna 
małżonka, klóra poza obrębem 
zaiulercsowań męża nie miała 
nega odrębnego ogniska 
tajemnic, wplatana została na- 
gle w świat zbrodni, docho= 
dzeń i śledztwa. 

Meżowi. któr: 
obecnie z ekspedycją 


znajdował się 
filmową 


w Afryce Północnej dla nakrę- 
cenia plenerów do swego fil- 
mu, nie doniosła w listach o 


ostatnich swoich przeżyciach. 
Nie chciala go bowiem niepo- 
koić, a ufała sobie, że nie zaj- 
dzie potrzeba ukrycia czego- 
kolwiek przed nim, i że wszy- 
stko zdoła mu opowiedzieć, gdy 
za dwa miesirce wróci da Eu- 
ropv. 

Była pewna. że gazetv 
ryskie, w których roi 
sensacji codziennych,  zamił- 
kną wkrótce, i poświęcą swe 
szpalty nowszej, okropniejszej 
zbrodni, która mogłaby się ro- 
zagrać w godzinę po zbrodni 
w Malmaison, 

Wieść o wypadku szybko o- 
biegła - maleńkie miasteczko. 
Willa Heleny byla poprostu o- 
blegana. 

Auta, które rankiem przyje- 
chały z Paryża, a które przy- 
wiozły prokuratora. komisję 
sądowo - lekar: komisarza 
policji, fumikcjonarjwzy i psa 
polieyjneg musiały  zatrzy- 
mać sie o kitka domów przed 
willa Heleny. 

Zarządzono natychtniast *izo- 
lację terenu i przystapiono do 
dochodzeń. 

Zeznania służącej Ludwiki ti 
Roberta były wierną kopja ze- 
znań Heleny Durand. Ta osta- 
tnia zataiła bowiem to wszy- 


pa- 
się od 


stko, czego sama tylko była 
świadkiem, to jest — ostatnie 
slowa zmarłego. Po” anowiła 
sama spełnić jego prośbę 
Chciała poznać ludzi, którzy 
bezpośrednio czy leż pośrednio 
spowodowali kalastrofę. 

Zeznania przed prokuralor 
ograniczyły się do krótkiego 
admalowania wypadków ubie- 
głej nocv. 

Postanowienie zata jenia 
imienia mordercy, które wy 
nie dosłyszała z ust konającega 
i ukrycie skrwawionej, jed 
walnej chusteczki, na której 
widniał iniejał G. po% stało jak 


gdybv poza obrękem świa: 
domej woli. 

Wyobkraźnię jej pobudzało 
owo postanowie: samodziel- 


nego ujęcia całej sprawy. Snu- 
ła więc w myślach. że chu- 
steczka nałeży , pewnościa do 
mordercy. którernu na imie Ga 
ston, a nie do zamordowanego 
Lucjana Dubois, że chyba w 
pierwszym edrrchu *amoobro- 
nv. üderzywszy bezsilną ręka 
o pierś mordercy, wyciągnął 
Lucjan tę chusteczkę z kie- 
szonki płaczcza, czy maryrarki 
Gastona. 

Pierwsze kroki samodzielnie 
powziętych dochodzeń miały ją 
zaprowadzić ma Montmartre, 
do kabaretu „Czarci Młyn“, 
gdzie spodziewała się poznać 
żonę zmarłego. Yvette Du- 
hois. 

Helena przypomniała sobie 
również, że gazety podały wia- 
domość, jakoby pani Yvetta po 
śmierci swego męża dla celów 
zarobkowych rozpoczeła wystę 
py śpiewacze w wymienionym 
powyżej lokalu rozrywkowym. 

A więc gazety bg!v źle poin- 
formowane i nie wiedziałv że 


pani Yvetta w piła na scenę 
jeszcze na miesizc przed śmier 
męża. Tak więc i ten ślad 
został zatarty dla władz pro- 
kuratorskich i śledczych, ślad, 
klóry z pewnością mógłby do- 
prowadzić władze do wykrycia 
przyczyny mordu i samego 
| mordercy, albowiem fakt wstą- 
pienia Yveltv na scenę był prze 
cież jedna z bezpośrednich 
przyczyn morderstwa. 

Nazwisko Yvettv Dubois sta- 
lo się wkrótce głośne. Rozp 
wano się o jej talencie, o kió- 
rym z pewnością nikt nie wspo 
mniałby nigdy. gdyby -nie gło- 
jśńe morderstwo, Reklama, 
związana z doniesieniami ga- 
zet, dotyczącem: postępów do- 
chodzenia władz śledczych, 
ściagała tłumv publiczności 
do maleńkiego kabaretu na 
Montmartre, 


Ale w dwa tygodnie po całe, 
wrzawie rikt już nie pamiętał 
o morderstwie w Malmaison, o 
śpiewaczce Yvetcie Duboi 
willi Heleny Durand. Policyjny 
wilk. któr" z łatwością w. ska- 
za! Ślady, wiodące z mi 
mordu do lasu. mimo najwięk- 
sze wysiłki, nie mógł jednak 
naprowadzić władz na dalsze 
ślady. Sprowadzona „go rów- 
nież do mieszkania (państwa 
Dubois i do kabaretu na Moni- 
martre, ale bezskuteczni. 

Aresztowano nawet kilka po- 
dejrzanych osób, klóre po prze 
słuchaniach musiano z powodu 
braku winy i wykazanego alibi 
zwolnić z aresztu. 


Tak wieć dochodzenie władz 
utknęło na martwym punkcie 
i cała sprawa zasneła w pamię. 
ci czytelników. których teraz 
interesowały już inne morder- 


siwa, inne kradzieże, * y kata- 
strofy kolejowe, któremi szpal 
ty zazet przepełnione były po 
brzegi, 1 

W trzy tygodnie po śmiesri 
Lucjana Dubois, z początkiem 
września Helena, spakowawszy 
najniezbędniejsze drobiazgi do 
walizki, opuściła Malmaison. 

Zapowiedziała Ludwice, aby 
poczty, która nadejdzie od mę 
ża, nie przesyłano jej do Pary- 
a na Place Clichy, gdzię pań- 
stwo Durand mieli swoje zi- 
mowe mieszkanie, ponieważ je 
dzie do chorej przyjaciółki, 
która mieszka właściwie za Pa- 
ryżem, i że co kilka dni sama 
wpadnie do Malmaison, aby 
przejrzeć korespondencję, 

*Napomnienie o przyjaciółce 
było tylko zwykłym wybiegi 
Helena bowiem od pierwsze 
chwili postanowiła zajechać do 
holelu. bv zachować zupełną 
swobodę ruchów. i zataić swój 
pobyt w Para Ed przed 


Gdy 
głuszył 


siadła z tramwaju o- 
ja sygnały aut. tram 
i zgiełk przelewającego 
się tłumu. Chociaż była rodo- 
ita paryżanką, jednak dwa 
e spokojnego pobytu w 
Malmaison starczyły, by co- 
dzienny hałas wielkiego mit- 
sta, do którego. jak zdawałoby 
się była od maleństwa przyzwy 
czajona, uderzył w nią. wywo- 
łujae lekkie oszołamienie. 
Ponieważ metro było 


a prze- 
pełnione. udała się zpowrotem 
na jezdnię. skinęła ręką na 


żdżającą taksówkę i rzu- 
ciła szoferowj adres niewielkie 
ga hotelu „Empire“, 


(d. c. a.) 
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Co to jest 


2,GOKO -FUZZIE 


uprawiane z szałem 
w Ameryce i Europie! 
Szczegóły jutro! 


Hidan iiae 


Kom. Wesołowski 
opuścił szpital 
W czasie krwawej oblawy za 
osławionym mordercą, Dziubą,, w 


Pahjanicach, został ranny komisarz ; 


urzędu śledczego w Łodzi, p. Weso 
łowski, który  mmieszczony był 
w szpitalu na kuracji, 

Jak się dowiadujemy stan zdro- 
wia kom. Wesołowskiego uległ tak 
znacznej poprawie, że : opuścił on 
szpital i znajduje się na kilkudnio 
wym urlopie wypoczynkowym w 
domu, poczem obejmie z powrotem 
urzędowanie. 


Zmiana godzin 
przyjęć u komorników 
Z dniem jutrzejszym, zgodnie a 
zarządzeniem naczelnika sądu 
grodzkiego w Łodzi -w kancela- 
rjach komorników nu terenie Ło 
dzi wprowadzone zostaną zmiany 
w godzinach przyjęć dla interesan- 
tów, Mianowicie: interesanci przy) 
mowani będą w godzinach od 8 do 
H-ej przed południem, W dawnych 
godzinach t. j. między 16—19 in- 
teresanci nie hęda przyjmowani, 
1b43440090000040000%000000 
Woda gorska „Franciszka Józef: 


Środek przy  uporczywi 
i katarze grubej- kiszki. 


10392900909009999990009090 


Sprawa p. Ewalda 


wyznaczona 

na dzień 2 czerwca 

Jak się dowiadujemy, odroczona 
w dniu 19 maja przez sąd grodzki 
sprawa b. radnego Ewalda, oskar- 
żonego o obrazę marsz, Piłsudskie 
go, została wyznaczona na dzień 
2. czerwca. 

W piątek nastąpi przesłuchanie 
nowozgłoszonych świadków i praw 


dopodobnie tegoż dnia nastąpi jesz 
cze ogłoszenie wyroku, 


Święto tańca w Warszawie 


Międzynarodowy konkurs i festival tańca artystycznego 


Redakcja „Muzyki” w, Warszawie 

organizuje pierwszy międzynarodo 
wy konkurs tańca artystycznego, 
połączony z festivalem tańca arty- 
stycznego, obejmującym wszystkie 
dziedziny sztuki: tanecznej. Między- 
narodowy konkurs tańca rozpocz- 
nie się oficjalnie 8 czerwca o godzi 
nie 11 rano i trwać będzie do 16 
czerwca; w którym to dniu odbę- 
dzie się uroczysty występ laure- 
atów konkursu. 

Oficjalne nagrody konkursowe 
Są następujące: I nagroda P, Prezy 
denta Rzeczypospolitej — 3.000 zł. 
II nagroda p. ministra spraw zagra 
nicznych --— 2,000. zł.,. III nagróda 
p. prez. miasta, Warszawy — 500 
zi. Pozatem przewidziany jest sze- 
reg nagród w gotówce i in. ufudo- 
wanych przez instytucje artystycz 
ne i miłośników tańca, 

Do sądu konkursowego zaprosił 
komitet obok reprezentantów pol- 
skiego świata artystycznego, sze- 
reg wybitnych osobistości z zagra- 
nicy, jak p. Carlottę Zambelli z Pa 
ryża, p. Tamarę. Karsavinę i Adeli 
ne Geney z Londynu, p. E. Dunka 
i K, Gelcer z Paryża. krytyków pa 
ryskich i in. 

Zainteresowanie zagranicy kon. 
kursem jest Olbrzymie. Nadesżło 
już około 80 zgłoszeń najwybitniej 
szych sił tańca artystycznego z 
obu półkul. Oprócz niemal wszy- 
stkich stolic większych miast Euro 
py będzie reprezentowana również 
Ameryka, Azja, archipelag Malaj- 


ski 1 in. Polska jest narazie repre- | 


zentowana przez około 20 zgłoszeń 
warszawskich, łódzkich, krakow- 
skich i wileńskich. 

W okresie konkursu i łestiyalu 
odbędzie się szereg przyjęć u wybii 
nych osobistości i wycieczek dla 
uczestników i zaproszonych gości. 
Koszta podróży do Warszawy wy 
nosić będą tylko 50 proc. normał- 
nej Geny biletu, a specjalna komi- 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następuje 
ce apteki: M.  Kacperkiewicza 
(Zgierska 54), Suke. J, Sitkiewicza 
(Kopernika 26) J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 35) W. Sokolewicza 
i Szata (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 198) A. Rychtera 1 B. 
Łobody (11 Listopada. 86). 


sja organizuje. również pomieszcze- 
nie i utrzymanie dla uczestników 
konkursu po cenach minimalnych. 

Plan festivalu, który ma na celu 
dać całokształt sztuki tanecznej 
polskiej we wszystkich jej formach 
zespołowych, obejmuje 10-go czerw 
ca uroczyste przedstawienie w te- 
atrze Wielkim „Pan Twardowski” 
i balet klasyczny pod kierunkiem 
dyr. Zajlicha w teatrze Artystów 
oraz 1l-go czerwca pokaz pol: 
go tańca nowoczesnego i polski 
tańców narodowych w wykonaniu 
najlepszych zespołów rszaw- 
skich w teatrze na wyspie w Ła- 
zienkach. 

W okresie turnieju 


międzynaro- 


zowany cały szereg nader interesu 
jących lestynów i imprez, jak m. 
|in. Garden Party u min. Beckowej 
|i międzynarodowe zawody konne w 
|Lazienkach, a na zakończenie dal- 
jsze wycieczki, ak do Łowicza i Za 
kopanego. 


Władze bezpieczeństwa w Łodzi 
jujawnily ostatnio szereg wyi 
ków urządzania kwest i 
przez osohy względnie 
do tego nie powołane. 
Wobec tego, starostwo grodzkie 
wydało. rozporządzenie regulujące 
tę sprawę. Osoby, - zwracające się 
© oliary z ramienia stowarzyszeń 
i związków, względnie innych insty 
tucji na terenie Łodzi, winny wyka 
zać się nietylko upowążnieniem da 
nych stowarzyszeń, ale również od- 


instytucje 


powiedniem pozwoleniem staro- 
stwa grodzkiego, sprawującego W 
tym kierunku madzór z mocy 


ustawy, 

Najczęściej nagabywane są o 0- 
tiary zarządy przedsiębiorstw, firm 
i instytucji przez ystępujących 


-| oczyma tysięcznych widzów w 


z | Rohr i p. Stefanja Paszkówna. 
dowego i łestivalu zostanie zorgani | 


| wystepy zespołowe z udziałem 
a - | przesunięty. 


| Podcjrzane kwesty 


Starostwo grodzkie sprawuje kontrolę 

w imieniu stowarzyszenia — dele- 
- |gatów z odpowiedniemi petycjami. 
zbiórek | Zdarza się, że tacy delegaci proszą 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


Kto jedzie z kodzi? 


Na wielki mied% narodowy 
konkurs tańca artystycznego | 
solowego, w Warszawie wyjeż 
dają z naszego miasta najwy- 
bitniejsze przedstawicielki cho- 
graľji. Nasza „reprezenta- 
została już ustalona, a na- 
zwiska tych, które reprezento- 
wać będa taniec łódzki przed 


| 


stolicy brzmią następująco: p. 
Janina Zandłówna, p. Esta 
Szmojsówna, p. Ksienia Niko- 
norow, p. mara Góralska, p. 
Anna Piotrkowska, p. Hedda 


a z pań tańczyć będzie 
szawie 15 minut, Po 
nadto, ramach tygodniowe- 
go festivalu, zapowiedziane są 


trzech 
į łód 
będzie 


oglą 
że Wysockiej, 
Prusickiej oraz 
Paszkówny z Łodzi, 
Wyjazd łodzianek n 
przeddzień rozpoczęc 
su, t į dnia 5 czerwca. 


słąpi w 
konkur 


o zadeslarowanie odrazu pewnych 
kwot tytułem subwencji na daną 
imprezę, wystawiając  pokwitowa- 
nie i uważają, że tego rodzaju po- 
stępowanie nie podłega przepisom 
ustawy o zbiórkach publicznych. 
Taka interpretacja jest błędna, 
bowiem ustawa przewiduje ,że do 
zwołona jest kwesta w lokalach! 
prywatnych tylko wśród grona; 
osób znajomych osobiście przepro- 
wadzającemu zbiórkę. W razie na- 
suwających się wąpliwości czy do- 
konywanie kwesty odbywa Się z 
wiedzą i zgodą powołanych do te- 
go władz, należy zwrócić się do wy 


działu bezpieczeństwa starostwa 
grodzkiego, 
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Pobór 
rocznika 1912 


poborową 
) staną dz 
czyźni rocznika 14 
na terenie V komi 
skach na litery R. T. 

Przed komis 
(Ogrodowa 34) s 
ni z rocznika 19 
terenie VII komisa' 
nazwiska rozpoczynają 
ŚKC ÓW. 

Przed komisją poborową 
(Piotrkowska 165) staną dzi: 
czyźni rocznika 1911, zamies 
na terenie XIV komisarjatu o na 
zwiskach na wszystkie litery. 


których 
się od Titer: 


W dniu 31 b. m, oraz w dniu 1 
czerwca r. b, przypadają święta 
wyznania mojżeszowego, W roku u- 
biegłym poborowi wyznania mojże- 
szowego, którym w tych dniach 
przypadał termin stawiennictwa 
przed komisją poborową w czasie 
poboru głównego byli zwolnieni od 
stawiennictwa i termin był im 


Jak nas informuje biuro wojsko 
we magistratu w roku bieżącym po 
borowi rocznika 1912 oraz star 
szych wyznania mojżeszowego, któ 
rzy obowiązani są Stawić się w 
dniach świątecznych nie są zwolnie 
ni od stawiennictwa | termin im 
nie został przesunięty, (a) 


P.P.S.-lewica 
w sądzie apelacyjnym 


W dniu 7 czerwca r. b, w sądzie 
apelacyjnym w Warszawie odbę- 
dzie się rozprawa  apelacyjna 32 
skazanych przez sąd okręgowy 
w Łodzi członków PPS-lewicy z 
Gotowskim, Sokorskim i Spałkien, 
na czele, 

Oskarżeni w liczbie 36, z pośród 
których sąd okręgowy skazał 32 
na karę od 2 do 6 lat więzienia, 
wnieśli odwołania, mimo, niektó 
rzy odbyli już karę 4 znajdują się 
na wolności. 


SALWATOR 


Aptekarza W. Borowskiego 
znany od 50 lat, jako najlepszy 
środek na 


ODGISKI iZGRUBIENIA SKÓRY 
Żądać w aptekach i skł. mpteczn. 
Skład główny: „SALBOR* Lab. 
Chem.-Farm, Warszawa, Waliców 11 


„LUNA” 


Początek o g. 12 


Gigantyczny film 
p. 


e „NIEPOTRZEBŃ 


66 Wzruszające przeżycia 
złamanego serca 


Historja Twojej: matki, Twoich sióstr i Twojej żony — najdroższych w świecie istot — oto „Niepotrzebna*, 
jpiękniej fil „onu. — NADPROGRAM! . z 
najpieknieiy ty ulgowe wne! © WPOL.gł: Mae Marsh i James Dunn 


Grand - Kino 


Pozwólcie nam żyć 


Csy wyobrażacie sobie: polowanie na tygrysa bez broni? 
Walka na śmierć i życie mrożąca krew w żyłach. 


Poczatek seansów o o. 12.30 
Nadprogram: Dobrana czwórka 


Dla szkół grupami na porankach po 54 gr. 


na pozostałe seanse po 80 gr. 


Miś I dni. następnych! 
EFEUwi a WA 


Początek o g. 12 w poł. 


POLA NEGRI 


Na rozkaz kobiety 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne, 


w jej pierwszym 
filmie dźwięko- 
wym p. t. 
Nadprogram: 


jnowszy 


tygodnik Foxa. 


Ceny miejsc zniżone! Na poranki od godz. 12-ej od 50 gr. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


ANAYETENDA WIC WRO ISEZAÓ 
Dziś i dni następnych ! 


Fascynujący treścią i subtelną 
gra aktorów, czarujący poemat 


gut mym GaSnące płomienie 


W rolach głównych: znakomity CLIVE BROOK i urocza CLAUDETTE COLBERT 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju | Dziś początek o godz. 3 po pal. 
Sala mechanicanie wentylowana I chłodzona! Bilety ulgowe ważne! 
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o] eE g a | 3 
Dr. Wieliński skazany 
na miesiąc aresztu za $odzenie w honor ławnika Kuka 
$ąd nie dopuścił do robienia z sali sądowei trybuny wiecowei 


Wczoraj wznowiony został 
w łódzkim sądzie okręgowym, 
przerwany w ub. Środę pro- 
ces z oskarżenia ławnika Lud- 
wika Kuka przeciwiko dr. Wie- 
lińskiemu, oskarżońemu o znie 
sławienie. 

Około godziny 11,50 posiedze 
nie sądu otwiera sędzia Mer- 
son: Na samym wstepie osk. p. 
Wieliński wnosi o przesłucha- 
nie oprócz p. Wacha dodatko- 
wego świadka, p. Piotrowskie 
go, b. sekretarza PPS. na oko- 
liczno: je zajmował wybitne 
stanowisko w partiji 

Rzecznicy oskarżenia adwo- 
kaci Brzeziński i Piotr Kon 
sprzeciwiają się wnioskowi, wy 
jaśniając, iż ni nie k pesto” 
nuje, że p. Wieliński 
w PPS. poważne stanowisko. 
Niezależnie od tego adw. Brze 
ziński prosi o przesłuchanie sę 
dziego Śledczego 2 rejonu, p. 
Grzesiowskiego na okoliczność 
te 


już 1 maja 1932 roku p. Wie- 

liński powiadomiony był o u- 

morzeniu sprawy dwuch tawni- 
ków. 

Sąd dopuszcza obydwu świad 
ków. 

Następuje zaprzysiężenie 
świadka Wacha,  poczem pan 
Wieliński zasypuje go pytania- 
mi. — A 
Świadek stwierdza. że zna 
os arżonego 30 lat i, że nie 
wie nie o tendencjach. jakie ist 
niały w partii w kierunku wy- 
rzucenia p. Wielińskiego z P. 
P, S. Na ostatni konferencji 
międzydzielnicowej przyjęto p. 
Wielińskiego serdecznie i dopie 
ro na posiedzeniu komitetu 
wykonawczego wynikła awan- 
tura, 

Osk.: — Czy nie grożono mi 
śmiercią? 

Św.: — Używano niepochłeb 
nych słów, z których 
jednak takich wniosków nie 

można było wysnuć. 


Grożby nie wiadomo jakie 


Qsk.;: — Czy powiedziano coś 
w tym rodzaju, że „tak będę ki 
jem bił po głowie, że się czasz- 
kz w drzazgi rozleci*, albo, 
że „rzueą pod nogi bombe, aż 
mi w glowie zaszumi*? 

Św.: Słyszałem groźby, ale 
nie wam jakie. 

Po Wach wspo, na 


nast, 


nie o nieścisłościach i uchybie- 
niach. jakich dopuszczali się 
przedsiebiorcy budowlani przy 


hudowie kolonji na Polesiu o- 
„że donosił ð tem na- 


raz o len 
czelnikowi wydziału budownie 
lwa, Wołodźce. 

Sędzia Mersón; — Czy sły“ 


wiadek o opiece jakiegoś 
wykonywu 


szał 
ławnika nad firma. 
jąca robote? 

Św. — Nie. | 

Adw. Brzeziński: — Więc 
powiada pan, że na posiedze- 
niu egzekulywy PPS. były nm- 
cone groźby pod adresem p. 
Wielińskiego, Możebv pan po- 
wiedział dokładnie, jakie? 

Świadek: iemiłe, nie- 
parlamentarne.. Ławnika Ku- 
ka na posiedzeniu nie było. 


Adw. Kon: — Czy niewiado- 

mo przypadkiem świadkowi dla 
czego grożono? 
Św.: — Na tem tle. że p. Wie 
liński miał zagłądać do doku- 
mentów kilku członków partji. 
To był początek... 

Z kolei przed sądem staje 

sędzia śledczy Grzesiowski, - 
który badał sprawę „nadużyć“ 
w magistracie, Stwierdza on, że 
w końcu kwietnia, czy też 1 lub 
2 maja ub. roku do gabinetu 
jego przyszedł p. Wieliński, 

aby zapytać się, co jest ze 
sprawą ławników. 

Sędzia Grzesiowski powie- 
dział mu wówczas, że jutro wy 
syła sprawę do prokuratora z 
wnioskiem o umorzenie. 


Kiedy p. Grzesiowski zakoń- 
czył zeznanie, osk. Wieliński 
zabiera głos i usiłuje zbagate- 
lizować to zeznanie oświadcze- 
niem, że była to prywatna roz 
mowa. (Jak wiadomo w poło- 
wie maja. p. Wieliński w dal- 
szym ciągu rozgłaszał. wersje, 
zniesławiające ławn, Kuka). 


Gmatwanie sprawy 


Następnie p. Wiejiński skła- 
da do akt sprawy cały stos do- 
kumentów. Gdy usiłuje on dłu 
glemi przemówieniami uzasad- 
niać znaczenie każdego aktu, 
sędzia Merson zwraca oskarżo- 
nemu uwagę, by złożył wszyst- 
kie akta razem i nie rozwlekał 
sprawy, gdyż wygląda to bar- 
dzo niepoważnie. 

— Sąd okręgowy — mówi p. 
sędzia — ma poza ią sprawą 
jeszcze bardzo wiele innych 
spraw do załatwienia. 1 dlate- 
go proszę uzasadnić akty ra- 
ZEM». 

P. Wieliński wyjaśnia na- 
stepnie, że składa świadectwo 
dr. Reiterowskiego. że leczy 
go na rozedmę plue, co zaprze- 
cza zarzutowi, iż nadużywał al- 
koholu. Następnie osk. Wieliń- 
ski prosi o skonfrontowanie pa 
ru Świadków. na co sąd się nie 
zgadza. Adw. Brzeziński sprze- 


ciwia się załączeniu tylu. ak- 
tów do sprawy, uważając, że 
nie mają znaczenia dła sprawy, 
zwłaszcza dowody kasowe itp. 
„Nikt p. Wielińskiego nie ð- 
skarża o przywłaszczenie — 
mówi — adwokat, — chodzi 
o zniesławienie, a 

akty złożone przez oskarżone- 
go nie mają związku z p. Ku- 

kiem.“ 

Następnie prosi on o załącze- 
nie do sprawy aktu umorzenia 
śledztwa przeciwko ławnikom. 


Sąd niektóre dokumenty od- 
rzuca, załącza jednak do akt 
plikę papierów. Pozatem sąd 


postanowił uznać za odczytane 
artykuły dziennikarskie, doty- 
czące ławnika Knka oraz rze- 
komych nadużyć, oraz wywia- 
dy udziełone prasie przez p. 
Wielińskiego, poczem zamyka 
przewód sądowy. 


Sędzia Merson udziela głosu 
rzecznikóm oskarżenia. Pierw- 
szy przemawia adw. Brzeziń- 
ski. 

Rozpoczynając w imieniu ła 
wy oskarżenia przemówienie — 
mówi adwokat Brzeziński 


zaznaczyć muszę, będzie ono 
dotyczyć tylko kilku fragmen- 


tów działalności p. Wielińskie- 


go: 

której i tak za wiele czasu się 
poświęca. 

Zacznę od charakterystyki stron 


Kto jest oskarżycielem, wie- 
my. Jako jednostka, zajmująca 
w samorządzie wybitne stano- 
wisko ma prawo i obowiązek 
dbać o to, aby nie szargano je- 
go czci, jak to czynił p, Wieliń- 
ski. Jeśli zaś chodzi o oskarżo- 
nego Wielińskiego, ta 

muszę niestety podkreślić 
wszystkie „momenty, z których 

wynika jego małość . 

Nie poraz pierwszy jest om 
oskarżony o zniesławienie.. P, 
|Wieliński b. łatwo, czy to z 
įtrybuny rady miejskiej, czy 
przez prasę, daje folgę swemu 
językowi. Spotkała go już za 
to kara, 

którą musiał odsiedzieć, 

Sprawa z dyr. Gorczyńskim 
została, jego zdaniem,. załatwio 
na honorowo. Ale jakże ona 
wyglądała. P, Wiełiński mu- 
siał odwołać zarzuty, gdyż oka- 
zało się, że źle' interpretował 
wyjaśnienia swych informato- 
rów. Wiceprezydent 'nie może 
jednak opierać się na plotkach. 
powinien trochę znać stosumki 
lokalne. 

Charakterystyka wartości mo- 
t ralnej 
oskarżonego ma dła prawy 
wielkie znaczenie. Mija się on 
bowiem często z prawdą. Aby 
to wykazać wezwaliśmy na 
sprawę sędziego Grzesiowskie- 
go. Czy z śmiałości zaprzecze- 
nia słowom sędziego Grzesiow- 


z przedstawienia 
w 


skiego, czy 
sprawy Centrolewu i scysji 
łonie partji — zewsząd. 
kłamstwo i małość Wielińskie- 
„go wyłążą. 
jak szydło z worka. _ 
Dla człowieka normalnie 
ś 
jest to nie do zrozumięnia, aby 
człowiek inteligentny. i - wy 
kształcony. świadomie  „.. mówił 
nieprawdę i działał ze złą wo- 
la. Z przykrością to stwier- 
dzam. Wojnę, jaką zaczął * p. 
Wieliński w kwietniu 1931 ro- 
ku w dniu wystąpienia, z PPS, 
prowadzi on jeszcze dzić. 
Wykręcić się chce z całej 
sprawy za, parawanem artyku- 
łów prawnych i.ta obrona naj- 
bardziej go kompromituje. acz- 
kolwiek wolno. - oskarżonemu. 
według kodeksu — nawet kla- 
mać. Ale 
po dżentelmeńsku to nie jest. 
Jeżeli chce. ujawnić brudy 
magistrackie, to dlaczego ` sta- 
wiał wnioski o.umorzenie po- 
stępowania sądowego? _W:yro- 
ki. jakie p. Wieliński już ma 
nie przynoszą mu zaszczytu. 
Uniewinniającę wyroki 3-ch 
instancji w sprawie ławników 
pana 
Wielińskiego nie rozgrzeszyły. 
bo sąd nie przyznał mu. racji, 


my- 


ale stanął na stanowisku for- 
malnem. że miał prawo dono- 
sić: o wersjach. 


Pożyczka kością niezgody 


Św. Polecki, Bialer, Mine — 


wszyscy zaprzeczyli jakoby coś . Wieliński 
‘| słyszeli o nadużyciach / oskar- 


życiela, a prez. Ziemięćki -3- 
stalił, że po konferencji z rad- 
cami prawnymi 

nie było już nawet cienia po- 

de 4 

tak, że nawet Wieliński prze- 
prosił Kuka. Łańcuch osz- 
czerstw, wytoczony przeciwko 
Kukowi i magistratowi przez 
Wielińskiego, nie był skutkiem 
porachunków partyjnych. -Bo 


dla PPS, 
jest dziś zerem. 
On się dla Łodzi skończył 
bezpowrotnie. Wieliński miał 
osobiste cele, aby po latach pra 
cy w P, P. Socj. komprotni- 
tować partję. PPS. chciała, aby 
urzędował normalnie, aby nie 
Pił i t. p, Kiedy postawiono 
sprawę na ostrzu noża, uważa- 
jac, że 
taka praca Wielińskiego dalej 
trwać nie może ani w PPS., 
ani. w magistracie 


Wieliński ustąpił, począł 


konsekwentnie rozbi partję 
i ją dezawnować. Atak zaczął 
od nadużyć i p. Kuka. z któ- 


rym stosunki zaczęły się psuć 
z następujących powodów. 

W 1929 röku była aktualna 
sprawa zaciągnięcia jednomil- 
jonowej pożyczki dla Łodzi od 
koncernu  Harrimana. Kuk 
był pierwszy, który w magistra 
cie wystąpił przeciwko tej po- 
życzee, popieranej przez p. 
Wielińskiego. P.  Wieliński 
tak sobie tę sprawę wziął do 
serca, że zrezygnował z manda- 
tu wiceprezydenta. Ponieważ 
mandat fen miał otrzymać p. 
Kuk, ` 
zaczął ciskać gromy przeciwko 

konkurentowi. 

Na stanowisko powrócił, 

Następnie adw, Brzeziński 
wspomina o znanej audjencji p. 
Wielińskiego u prez. Ziemięc- 
kiego, kiedy oskarżony 
ze kami w oczach twierdził, iż 
żałuje, iż rozdmuchał sprawę 
ławników, i wie, że wszystkie 

pogłoski są bezpodstawne. 

To demaskuje Wielińskiego, 
który przecież mówił tu nieraz, 
że ehciana z niego zrobić zà- 
tyczkę do magistrackiej beczki 
z nieczystościami, Ś/edztwo wy 
kazało. że p. Wieliński plotki 
rozpowszechniał, a 
niepodanie nazwisk nie tloma- 

czy go wcale. 
gdyż każdy wiedział kogo 
chodziło. Uczynił to w czasie, 
gdy sprawa ławników byla wy- 


o 


jaśniona urzędowo, po wysta- 
pieniu z PPS, a więc Świado- 
mie i ze złą wołą. 

P. ławnik Kuk — kończy 


mec. Brzeziński — jesl osobą 
zaufania publicznego, gdyż na 
stanowisko swe wszedł z wy- 
borów. I dlatego 
krzywda jemu wyrządzona jest 
jednocześnie krzywdą dla mia- 
sta. 
Wina oskerżonego jest bez- 
sporna i dlalego winien on być 
przykładnie ukarany, 


[Godzi w ławn. Kuka, celuje w prez. Ziemieckiego 


Z kolei zabiera głos w imie- 
niu p. Kuka adw. Piotr Kon, — 
W krótkiem, ale skrzącem się 
błyskotłiwemi myślami _ prze- 
mówieniu, rzucił on ogółne tło 
całej sprawy. 


— Sąd wezwał Kuka do zło- 
żenia aktu oskarżena przeciw- 
ko Wielińskiemu — mówi -p. 
adw. Kon. — m 
Wezwał go pe alikwidowanić |. 
Śledztwa przeciwko ławnikom. 


Jest to bardzo znamienne i, 


niejszej, decydujące. —.40 lat 
— kontynuuje mówca —' ` je- 
stem - adwokatem. © Broniłem 
wielu ludzi, ale oskarżałem 
tyłko trzy razy, Na tych trzech 
sprawach. jak i na dzisiejszej 
mówiłem i mówię: 
mnie wymiar kary jest obojęt- 
ny. 
Chodzi tyłko..aby sąd w wyro- 
ku wykazał, że takie póstępo- 
wanie. jak p. Wielińskiego 
bezkarnie ujść nie może. 
Jeśli chodzi o dzisiejszą spra 


Wieliński mierząc i godząc w 

p. ławnika Kuka A 

— celuje w prezydenta Ziemięe 
kiego. 

Prez. Ziemięcki jest otoczony 
powszechnym szacunkiem, na- 
wet przez politycznych wrogów 
Jest chłubą i sławą Łodzi. Ale 


mojem zdaniem, dla sprawy ni 


wę. to mnię się wydaje, że dr. |. 


p. Wieliński tej chluby nie 


uszanował, Na rozprawie 


w 'sposóh zasługujący, na na- 
piętnowanie, 


zaprzeczał «słowem. p. -prezyden 
ta, zarzucił temu wyjątkowo 
poważanemu i qieskazitelnemu 
człowiekowi kłamstwo. I dlate 
go uważam — ciężko zawinił. 
Wzdziałalności:swej, pragnął po 
niżyć i szkalować zasłużone 
włądze komunalne z prez. Zie- 
mieckim na ' cżele. 


Jakie w tem miał” cełe?.., 


P.-Wieliński na naszym spo- 
kojmym-i robociarskim gruncie 
jest«=obcym przybyszem» Przed 
10 laty: przyszedł i Z 


zaczął mącić spokój 
rządzie. 

Tego nie było nigdy. Wieliń- 
ski chce teraz zdyskwalifikować 
PPS., która jego, przybysza. 
przytuliła, dając _ stanowisko. 
Ja zaś bronię PPS-u, bo z jego 
szeregów wyszli bojownicy nie- 
podległoścżowi. 

Znalazł się w Łodzi jeden 
Katon, ale Łódź go nie potrze- 
bowała. Ja sąlzę, że: p. Wieliń- 
Ski zazdrościł laurów. tym, któ- 
rzy w międzyczasie z PPS. zra- 
bili karjerę. To już jego rzecz. 


w samo- 


Ale wara mu od podrywania 
dobrego imienia- samorządu i 
ikga działaczy, — 


Osfafnie słowo 


Następnie zabiera głos osk. 
Wieliński, Wygłasza on, jak to 
ma ostatnio w zwyczaju, prze- 
wlekłe przemówienie. w którem 
jednak poruszał sprawy nie 
mające z meritum oskarżenia 
i procesu nic wspólnego. Na 
wstępie usiłuje _ zdementować 
parę zarzutów, jakie pądły pod 
czas przewodu sądowego pod 
jego adresem. Potem jednak 
zaczyna się długo rozwodzić 
nad stosunkami politycznymi 
na naszym gruncie, współpracą 
NSPP. z PPS. i t. p Sędzia 
Merson zwrąca oskarżonemu 
uwage, żeby się trzymał ściśle 
ram sprawy i nie odbiegał od 
tematu. Ale uwaga ta jak i na- 
stępne nie odnoszą skutku. 
Kiedy p. Wieliński zaczyna mó 
wić-o tem. że PPS. jako par- 
tja rewolucyjna nie może być 
legalna i t. d. — sędzia jeszcze 
raz: podkreśla. będzie zmu- 
szony odebrać mu głos. 

Pan Wieliński błądzi jed- 
nak ciągle po manowcach kon- 
cepcji polityczno - społecznych. 
Wreszcie, po jeszcze kilku bez- 
skutecznych uwagach 
sędzia Merson zmuszony był 
odebrać głos p, Wielińskieniu 
który chciał z sali sądowej u- 
rządzić sobie trybunę wiecową. 

Wyrok | jego motywy poda- 
jemy -na stronie pierwszej, 


ku istnienia Pol 
t kobiecy jest 
składową cząstką j programów 
i eo pewien czas ulega zmianom i 
ewolucjom, jakich domaga się sa- 

mo życie 
Dyrekcja Polskiego Radja doce- 
iając rolę społeczno - wychowaw 
czą rad, a się jnż 0d 
sezonu bieżą: a więc w progra- 
mie letnim, g zerzenie odczy- 
g0, zarówno w 


Prawie od po! 
skiego Radja 


deg. 
TO; 
tów z działu kobi 
czasie, jak i w jakości poruszanych 
tematów. 


81 Y.— „GŁOS PORANNY” — 1933 


RADJO DLA KOBIET 


Powiększenie i udoskonalenie programu, przeznaczonego dla płci słabej 


Okres letni w programach radjo- 
wych wyra: : zazwyczaj przez 
obcięcie audycji żywego słowa o po 
łowę. W ten sposób ezås przezna- 
czony na muzykę wzrasta i uszczn 
plany być może jedynie na rzecz 
transmisji okolicznościowych. dok 
MALA przez t. zw. „mikrofon 
na wędrówce”, Taka redukcja do- 
tyczyła rok rocznie również i dzia 
lu kobiecego, 

Obecnie jednak w najbl 
programie letnim, który  obowiązy. 
wać bedzię od dnia 12 ezerwca rb. 


eair „SCALA“, Śródmiejska 15. 


Dziś, w srodę i jutro, w czwartek po dwa przedstawienia 
o godz. 4 po południu i o 9 włecz. 


prezentuje 3 


(Ga 


SA OO 
X Na 


5-ty tydzień z:rekordowem powodzeniem M. Winder 


nakomite gwiazdy amerykańskie 


Lucy i Miszę 


największej sensacji teatralnej 


fka i Teściowa 
przedstawienia popołudniowe 
ceny od 60 gr. do 2.20 


W niedzielę. dn. 4 i poniedziałek 5 czerwca o g. 12 w poł. 
dla pracującej inteligencji ceny od 50 gr. — 1.50 
„MATKA i TEŚCIOWA” 


eatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI, 
Dzis, jutro i pojutrze „PFriintein 
Doktor”, 


TEATR POPULARNY 
W środę i czwartek o godz. 5 pp. 
sztuka Gabrycli Zapolskiej „Malka 
Szwarcenkopf”, 


WŁOSKI WIECZÓR RECYTA- 
CYJNY, 

W czwartek, o godz. 9 wiecz. od 
będzie się zorganizowany przez 
Tow, Dante Alighieri wieczór recy 
tatorski p. Carmen Zimmer, lektor 
ki języka włoskiego na uniwersy- 


tecie w Kopenhadze, W programie 
sztuka Sem Benelli „La cena dels 
le Beffe”, przyczem ' recytatorka 
wykona rstkie role, Recytacja 
odbędzie się w lokalu Tow. Dante 
Alighieri przy ul. Narutowicza 32 
(poprz. of. I piętro). i 


HELENÓW 
Dziś o godz, 11 przed poł. odbę- 
dzie się poranek muzyczny, poświę 
cony muzyce orjentalnej oraz wy- 
konane będą motywy żydowskie 
przy współudziale solisty prof. 
Mieczysława Rapoporta z Katowic, 


Z estrady koncertowej 


Popis uczniowski 


Wzorem lat poprzednich konser- 
watorjum na niedzielnym popisie u 
czniów i nic przedstawiło do- 
robek swej żmudnej pracy. Repre- 
zentowane były wszystkie klasy tej 
uczelni, a więc: klasa chóru i orkie 
stry prof. Rydera, klasą Instrumen 
tów dętych prof, Brandta, klasy 
gry skrzypcowej, fortepianowej, ka 
meralnej oraz klasa śpiewu prof, 
“omte - Wilgockiej. 

Popis rozpoczął się od Modlitwy 
2 op. „Fli Moniuszki, którą zboż 
uie i bez pretensji zaintonował chór 
mieszany, a w solowej partji srebr 
ną niteczką na konwie akompanja- 
mentu iskrzył się głosik p, Gins- 
bergowej. Znacznie pewniej czuł 
się chór z towarzyszeniem czterech 
rąk przy Tortepianie w kompoży- 
cjach Brahmsa. „Pieśń cygańska” 
i „Wale — obie kompozycje były 
dla Łodzi nowością i zostały mile 
wysłuchane. 

Mniej chwalebnie tym razem spi- | 
sata się orkiestra przez ubogość ma | 
terjaht odpowiedniego. Z klasy 
skrzypcowej doskonale spisał się 
młodziutki adept sztuki Szwert 
ner (ucz, prof. A+ Wikomirskiego), 
ujawniając poprawność w trakto- 
waniu instrumentu, Muzykalność i 
temperament widniały w produkcji 
skrzypka Kolasińskiega (kl. prot. 
Lewensteina). Gorzej nieco wiodło 
sie Stanickiemu w zbyt trudnej mo 
że „Symfonii hiszpańskiej”. Łalo, 
w której miejsca o Szybszem tęt- 
nie grzeszyły czystością brzmienia. 
4+020300600000000000000000 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- | 
robotnym 


4 


konserwator jum 


Chwalebnie wykonali I. cz, kwar- 
tetu Griega uczniowie z klasy ka 
meralnej prof. Nagujewskiego. 

Jak zwykle najliczniej reprezen- 
iowane były produkcje fortepiano 
we. Dobre przygotowanie przy ža 
letach pianistycznych wykazał w 
haydnowskim koncercie Kędra 
(ucz. prof, Dobkiewicza). To samo 
da się powiedzieć o A. Romanow- 
skiej (ucz. prof. Ilcewiczówny), któ 
ra bardzo chwalebnie wykonała 
„Capriccio brillant” Mendelsohna. 
Dobrze zaawansowany jest Lessig 
(z kl. prot, Dąbrowskiego), którego 
interpretacja 1 części koncertu 
Griega nie unosi, ale jest technicz- 
nie zdrowa i dojrzała, 

W drugiej części popisu: wystą- 
piły uczenice- wyższegą kursu. Z 
tych p. Millerówna odtworzyła 
„Toccatę i Fugę” Bacha w ukła- 
dzie Tausiga. Odcienie delikatne, 
łagodność ekspresji przy pomłjcy 
miękkiego uderzenia stanowią głów 
ne zalety gry p. Millerówny, nie- 
współmierne z wymogami, dpo- 
wiadającemi monumentalności ba- 
ckowskiej Toceaty. 

Z wirtuozówskiemi sztuczkami i 
łamańcami, któremi Liszt naszpi+ 
kował Walca z op. Faust, pasowa- 
ła się p. Janiszewska (klasa prot. 
Dobkiewicza). Częściowa trudno- 
ści przezwyciężyła, Zato impónowa 
ła zarówno utworem, jak i uje- 
ciem Sonaty Szymanowskiego (F. 
cz.) S. Pawlikowska (kl. prof, Le 
wandowskiego). Gra jej jest ładna 
w brzmieniu, wypukła w frazowa- 
nin i zawsze umiarkowana w akcen 
tach, słowem absofwentka ta przed 
stawia materjał na dobrą pianistkę. 

F. HALPERN 


VM |do 15.50, Godziny te uniemożliwia 
"|jły licznym rzeszom 


do września włącznie, odozyty z 
działa kobiecego są utrzymane w 
ilości dotychczasowej, a więc ezte- 
ry w miesiącu 1 będą się odbywały 
nadal — co czwartek. 

W ten sposób audycje dia kobiet 
w roku bieżącym zwiększyłyhy sie 
dwukrotnie. 

Drugiem  znamiennem posunię- 
ciem jest zmiana, tak bardzo niedo- 
godnej dotychczas godziny — 45.35 


| 


kobiet pracu- 
jących korzystanie z programów 
specjalnie dla nich przeznaczonych. 
Obenie sprawa ta rozwiązana zosta 
ła pomyślnie przez wyznaczenie cza 
sn na audycje kobiece od godzi 
17 — 1745. 

Wreszcie trzecią zdobyczą dla 
działu kobiecego stanowić będą ko- 
munikaty gospodarcze, zamieszcza- 
ne w audycjach porannych. Od 
dnia 12.*VI. rb. począwszy radjo 
czynne będzie juź od godz. 7-ej. 
Na całość audycji złożą się: sygnał 
czasu, kwadrans gimnastyki, muzy 
ka z płyt oraz szereg komunikatów 
Czas od godz. 7.52 do 7.55 przezna- 
czony został na „Komunikat gospo 
darczy”, który wypełniać będą in- 
formacje, nadsyłane przez związek 
pań domu; składać się na nie będą 
ceny rynkowe produktów pierwszej 
potrzeby, wiadomości organizacyj: 
ne, wskazania djetetyczne, przepisy 
kulinarne, rady praktyczne, rozklad 
zajęć na dany dzień, przetwórstwo 
sezonowe itp. Komunikat będzie od 
czytywany przez speakera codzień 
z wyjątkiem niedziel i świat, 

Ostatnią zmianą jest powołania 
do życia od dnia 14 kwietnia rb. 
podkomisji dla spraw działu kobie. 
cego, w skład której weszły 
Halina Dorja Dernałowicz. Fmilja 
Groholska i Irena Szumlakowska. 
Komisja z przewodniczącym prof. 
Henrykiem Mościckim oraz kierow- 
niezką działu kobiecego Marją. An- 
kiewiczówną, zbierać się będzie 
raz ha miesiąc, aby opracować dal 
szą rozbudowę programów audycji 
kobiecych w najlepszem zrozumie- 
niu potrzeb słuchaczów. [t2) 


„filnarmonia” 


narutowicza 20 
dyr. d. celmajster 


Dziś premjera! 
Dziś o 9 w. 


„Wszystko 
dla dzieci” 


Sensac, ameryk. sztuka w 3 akt. 
w roli głównej 

sz. naiam 
ceny biletów od 70 gr.—2.40 


Dziś, godz. 4 pp. 
przedstawienie popularne 
Ceny od 50 gr. — 1.50. 
340000000000400000000000 


Zwalczona: ślepofa 


Oftalmolog wiedeński dr. Ham- 
hurger miał w tych dniach odczyt 
na posiedzeniu austrjackiego towa 
rzystwa lekarzy - okulistów. Te- 
matem odczytu była odkryta, prze- 
zeń mietoda zapobiegania ślepocie 
w wypadku postępującej atrofji ner 
wi wzrokowego, Na podstawie hi- 
stologicznej analizy porażonych ner 
wów, młody uczony przyszedł de; 
wnłosku, że przyczyną choroby ner 
wi wzrokowego jest nazbyt słabe 
nakwaszenie tkanki nerwowej. Aby 
przyjść tkance z pomocą, dr, Ham 
burger dał wejść nerwowi ocznemu 
w kontakt z solami metalowemi | 
przez wprowadzenie do organizmu 
tych soli w połączeniu z wyciągiem 
z gruczolu tarczycowego, Zademon 


Nr. 148 


Żony Jego 


Naszemu honorowemu członkowi p. M. Perły z powodu zgonu 


b. p. Róży 


składa wyraay głębokiego współczucia 


ZARZĄD 
Stowarz. Kupców Rejonu Górnego Rynku 


Auto rozbiło budlcę 


papierosową inwalidy wojennego 


W dniu wczorajszym zanotowa- 
no poważny wypadek samochodo- 
wy, spowodowany przez przekrocze 
nie przepisów o ruchu ulicznym. 
Ulicą Zieloną od strony Piotrkow- 
skiej zdążał prywatny Samochód, 
jadąc ze znaczną szybkością, gru- 
bo przekraczającą przepisy. W 
pewnym momencie szofer auta 
chcąc wyminąć wyrwę w bruku, 
skręcił gwatownie na chodnik i 


SĄD DORAŻNY. 

W dniu 4 maja dokonany został 
w pobliżu dworca napad rabunko- 
wy, Sprawcami którego okazali się 
Stanisław Rek (Główna 35) oraz 
Kazimierz Jarząbek vel Kozłowski, 
którzy pod pozorem sprzedaży 
Stefanowi Zielińskiemu roweru na 
padli na niego i przystawiwszy 
mu rewolwer do skroni zrabowali 
gotówką 500 zł., poczem zbiegli. 

Tropieni przestępcy dokonali 
kradzieży większej sumy pieniędzy 
pod Nowem Miastem i zostali zaa, 
resztowani, 

Policja, na podstawie posiada; 
nych rysopisów stwierdziła, iż ma w 
ręku sprawców napadu bandyckie- 
go w Tomaszowie. Zakutych w ka) 
dany przewieziono bandytów do 


35 Program dla dzieci: —— a! 
Przygoda Kaczuszki - Złotobrzusz- 
ki” — obrazek pióra Marji Szpyr- 
kówny; b) Transmisja opowiada- 
nia ze Lwowa. pióra. Heleny Wol- 
skiej pt. „Jak ekscentryczny an- 
glik pobił światowy rekord rybac- 
iwa” 

16.00 Płyty gramofonowe. 

16.40 „O hodowli psa" 
red. Stefan Biiziński, 

17.00 Płyty gramofonowe. 

17.40 „Społeczne porady praw: 
ne” — wygl. prof. Orzęcki. 

18.00 Antoni Bogusławski wygło 
si pogadankę pt. -Na torze Łazien- 
kowskim”* — o 6 międzynar. zawo 
dach konnych. 

18.15 Muzyka lekka. 

19.20 Komunikat izby przemysło 
wo - handlowej w Łodzi. 

19.30 Feljeton literacki pt. „Lite 
ratura słowacka” wygł. p. Imdo- 
mir Rubach. 

20.00 Pogadanka o J, Brahmsie 
wygł. p. Władysław Fabry. 

20.15 Kencert kameralny poswię 
cony J, Brahmsowi. Wykonawcy: 
Kwartet Polski (T skrzypce Trena 
Dubiska, IT skrzypce Miecz, Flie- 
derbaum, altówka — Miecz, Szale- 
ski wiołonez. Zofja Adamska, Hele 
na Lipowski (sopr.) Irena Dybiska 
(skrz.) i Ludwik Urstein (akomp.) 
(Fragment sonaty. Pieśni, Kwartet 
sryczkowy C-moll). 

21.15 Wiadomości sportowe. 
2125 Koncert mnzyki lekkiej. 
0 Na widnokręgu, 

Płyty gramofonowe, 
23,00 Muzyka taneczna, 


wygł 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Londyn (261) 

20.00 Komiczna opera Reynolda 
„Dzień derbów”. 

Lonudya (356) 

21,00 Utwory Dworzaka. (Uwertu 
ra. Tańce słowiańskie, Symfonia 
„Z nowego śwłata”), 

Strassburg (345) 
20.45 Utwory Beethovena (Sym- 


strowano kilka wypadków, gdzie 
!chorzy skazani byli na ślepotę, a 
ipo zastosowaniu kurac)! metodą 
jdr. Hamburgera wyzdrowieli zupeł- 
„nie. 


fonje VT i VII, Vwertura „Leono- 
ra Nr. 8") 
Rzym (441) 


wpadł na budkę inwalidy-sprzedaw- 
cy papierosów, Skutkiem silnegu 
uderzenia budka przewróciła Się. 
Szofer, korzystając z zamieszania, 
zdołał zbiec. Inwalida, Michał Le 
wandowski, doznał nieznacznych 
obrażeń ciała. Straty, spowodowa- 
ne zderzeniem, oblicza na kilkaset 
złotych. Za szoferem trwają poszu 
kiwania' policyjne, 


Tomaszów 


Tomaszowa. Będą oni odpowiadać 
za swój czyn przed sądem . dorat- 
nym. e 


MIESIĄC ARESZTU ZA OPÓR 
WŁADZY. 

Sąd okręgowy rozpatrywał spra- 
wę Lejby i Rytki Rozenberg (Bóź- 
niczna 18), którzy nie dopuścili do 
zajęcia przez sekwestratora urzędu 
skarbowego szaty za niezapłacone 
podatki, 


Oskarżeni stawili czynny opór 
zawezwanemu — funkcjonarjuszowi 
policji, 


W wyniku rozprawy zostali oni 
skazani na 1 miesiąc aresztu, Ła* 
godny wymiar kary tfomaczy się nie 
pełnoletnością oskarżonych 4 ich 
dotychczasową niekaralnością, 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 
1 


moll Szuberta, Cztery piosenki 
hiszpańskie, Romans i taniec Grie- 
ga. 

Ryga (525) : 
18.30 Operetka Leharı -P ax 
ni”. k 

Bukareszt (394) 

20.45 Recital wiolonczelowy. 

Sztokholm (435) 

20.15 Koncert solistów (M, in. So 
nata fortepianowa D-dur Beethoye 
na, Sonata wiolonczelowa Samartl- 
niego). 
202000290090000099049000 
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|„.robadwo,owady 


e: 


Kino pod znakiem 
smiechu 


Znamiennem jest, że najwięk- 
szem powodzeniem cieszą się ostat 
nio komedje, farsy i opereti 
to zupełnie zrozumiałe, że 
ny widz, znękany Kryzysem i tro: 
skami szuka w kinie jedynie roz- 
rywki i zapomnienia o tem, co go 
dres Wiedzą o tem wytwórcy fil 
mowi i ćoraz częściej produkują 
filmy pełne pogodnego humoru 
i dowcipu, 

Wśród tych ostatnich prym bez- 
sprzecznie dzierżą filmy czeskie że 
znakomitym: VLASTA BURIANEM, 
którego nieporównany kunszt gry, 
przebogatu mimika i szampański 
humor wstępnym bojem zdobyły 
mu tytuł mistrza komedji. 
Lecz zamało dotychczas oglądaliś- 
my arcydzieł tego wesoół- 


niemy wkrótce 

kreację 

„ ADJUTANT JEGO 
WYSOKOŚCI". 


Fiłm ów, odsłaniający zakuliss- 
we Życie przedwojennego” „małogo 
garnizonu”. peten niezwykłych 
przygód i przezabawnych sytuacji 
można śmiało zaliczyć da najwięt 


20,45 Kwartet smyczkowy D- 


szych arcydzieł kinematografji, 


GLOŚ SPORTOWY 
Reprezentacje Polski przeciw Belgji 


Nawroi kieruje aiakiem. —Jańczyk w rezerwie. — 
Trainy wybór p. kałuży 
Ustępstwa P.Z.L.A. uczyniły z Belgji groźnego przeciwnika 


b. mistrz świata (na lewo), pode: 

treningu do meczu » mistrzem cięż 

kiej wagi. Baerem, z którym spet: 

ję ma w dniu $ czerwca, Wal 

a ta będzie mała decyduj 

wpływ na ży rozwój jego ka- 
rjery sportowej. 


114040600000009000060000000 


Cera na WIOSNĘ Wy- 
maga OCZYSZCZENIA! 


stilut de Beauté 


Leoma 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
II piętro, ‘front, 


4++02049049090904790000 


Usuwanie piegów, wągrów 
1 zmarszczek. — Raejonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


094409400 


Polacy nie pojadą na Masarykowe Hry 
zek 


Polski zw lekkoatletyczny 
projektował nie do Pragi na 
Masarykowe Hry , drużynę . lekko- 
atletyczną. w skład Której weszli- 
dy Kusociiski, jsówna, Walasie 
Nowosielski. 


"Tymczasem. w - ostatniej  chwilł 
k lekkoatletyczny spotkał 
się ze strony ministerstwa skarbu 
z ollmową wydania zawodnikom 


bźwiękowy 


Uwaga: Pomimo 


nych kosztów wynajmu re- 
welacyjnego programu 
teny miejsc niepodwyźszone. 
Ceny miejsc na PORANKI 
54 -gr. 1 T5 gr. 


Początek 0 godz. 


; | Szezepaniak i Wypijewski). 


¿| boju. Uzupełnieniem dla braci 


Nowak ifj 


Łódź, 


dnia 31 maja 1938 


„Kapitan związkowy PZPN. 
ustalił w dniu wezorajszym 
skład reprezentacyjnej drużyny 
piłkarskiej na niedzielny mecz 
międzypaństwowy z Belgją. 
Trudne zadanie to p. Kału- 
ża potrafił dobrze rozwiązać. 
Wybór padł na następujących 


zawodników: 

Bramkarz: Albański (Fonto- 
wiez). 

Obrona: Martyna,  Bułanow 
(Chmielowski). 


Pomoce: Kotlarczyk II, Ko- 
tlarczyk I, Dziwisz (Jańczyk), 
Atak; Urban, Matjas, Nawrot 
Pazurek i Włodarz (Gemza, 


Trio obronne wypróbowane 
jest nie w jednym już ciężkim 


Kotlarezyków będzie w linji 
pomocy gracz Ruchu, Dziwisz, 
wykazujący w ostatnich spot- 
kaniach rewelacyjną formę. 


W ataku p. Kałuża nie mógł 
się wyrzec Nawrota i, mimo na 
lożonej dyskwalifikacji, powo- 
łał go do drużyny. Nawiasem 
mówiąc, jest to jedyny godny 
kandydat, który w obecnej 
chwili nie ma zastępcy, Tworzy 
on z Pazurkiem i Matjasem 
środkową trójkę, a uzupełnie- 
nie ofenzywy stanowią dosko- 
nali skrzydłowi Ruchu, Urban 
i Włodarz. 

Drużynę te można nazwać e- 
litą połskiego piłkarstwa i trud 


no wyobrazić sobie bardziej 
trefny wybór. 
Komisja trzech Polskiego |a 


związku lekkoatletycznego usta 


paszportów? 


bezpłatnych paszportów zagraniez- 
nych, to też zwrócił się do PUWE 
o interwencję, 

N; ie nie wiadomo jaki skutek 
iesie ta interwencja, nie ulega 

k najmniejsze)  kwestji, 
gdyby wyjazd ten został uniemoż- 
liwiony przez restrykcje paszpor- 
towe wywołałoby to z: icą bar 
dze niepochlebne ała nas komen- 
tarze, 


Dziś rewelacyjny program Świąleczny. 


Królowie humoru 
Niezrównani komicy 


kolosal- 


12-ej. 


lita już ostateczny skład pol- 
skiej reprezentacyjnej drużyny 
na mecz międzypaństwowy prze 
ciwko Belgji. 

Wybrani zostali do poszcze- 
gólnych konkurencji: 

100 mir. Trojanowski II i 
Twardowski. 


400 mir. Biniakowski i Mar- 
ciniec, 

800 mtr. Kuźmieki i Maszew 
ski.. 

1.500 mlir. Kuémicki i Sido- 
rowicz. 

5 klm. Kusociński i Fijałka. 

400 mtr, przez płotki Ma- 
szewski i Jezierski. 

Sznajder i 


ok o tyczce: 


Rzut dyskiem: 
złowski. 

Rzut oszezepem: Turczyk i 
Mikrut . 

Polski związek lekkoatletycz 
ny, idąc po linji najmniejszego 
oporu, usuną! z programu sze- 


Heljasz i Ko- 


reg konkurencji, w których zwy 


„Tydzień“ Makabi 


Zawody sportowe 
na WKS. 

Na boisku WKS odbędą się w 
dniu dzisiejszym zawody sportowe 
w ramach tygodnia Makabi, orga- 
nizowane przez okręg łódzki związ- 
ku Makabi. 

Zawody odbywać się będą w dt- 
gu dnia dzisiejszego, czwartkowego 
i sobotniego. Program ich jest na- 
stępujący: 

Środa: godz. 14 — zawody lekko 
Dla juniorów przewi- 
ne są konkurencje: 100, 300, 
kok wdal, rzut kulą; 
4x100. a dla juniorek: 
wdal, rzut dyskiem, 

feta 0 godz. 15.30 odbę- 
dą się finały koszykówki i hazeny. 
80 turniej siódemkowy 
z udziałem drużyn: Maka 
Kochba, Makabi (Kali 

(Pabjantce), Mak: bi 
jerz) i Hakoah (Tomaszów), 
rtek: Na kortach tennis' + 
h LKS rozegrany zostanie tur- 
niej tennisowy o mistrzostwo okrę- 
gu w singlach pań i panów oraz 
doublu panów i grze mieszanej. 

Finał turnieju tennisowegc prze 
widziany jest na sobotę, 


bi. Bar - 
Makabi 


ŚLIM 


cięstwo mielibyśmy zapewnio- 
ne (skok wdał, skok wzwyż, 
rzut kulą, 110 mtr, przez płot- 
ki). Natomiast uwzględniono 
wszyskie konkurencje, w któ- 
rych belgowie są bardzo silni. 
To też stosunkowo słaba w 
lekkiej atletyce i nie ciesząca 
się dobrą marką w świecie mię 
dzynarodowym  Belgja, stała 
sie nagle bardzo groźnym dla 
nas przeciwnikiem i o wyso- 
kiem zwycięstwie naszem 
może być już mowy, podczas 


gdy nieznaczna wygrana by- 
najmniej wielkiej sławy nam 
nie przysporzy. 

bór komisji trzech jest 


w wielu punktach dosadnie k 
tykowany. Przedewszystkiem 
kwestjonuje się zaliczenie do 
reprezentacji Jezierskiego, zwy 
kła przeciętność, następnie 
z lującego się w bardzo sła- 
bej formie Sidorowicza, Zwró- 
cono również uwagę, iż pomi- 
nięto oszczepnika Składę (A. Z. 


S.), który na treningach stale 
uzyskuje ponad 60 mtr. nato- 
miast wystawia się Turczyka, 


że ma on przelorsowa- 
ną rękę. Brak Kostrzewskiego 
w drużynie tłomaczy się tem, | 
iż doskonały płotkarz postano- 
wił w tym sezonie 
wać, 


mimo, 


nie starto- 


nie 


Wiley Post 


wybitny pilot amerykański (na 
lewo), który dokonał już lotu 
lo świata w 8 dni 15 go- 
i 50 minut wraz z Galtym, 


mierza -rozpocz obecnie 
drugi gigantyczny lol. Rozma- 
wia on z Gribim, który ma 


przygotować dlań stację benzy* 


nową na Syberli. 


Trener bOZPN-u 


rozpocznie wkrótce 


pracę 
zyjaza 
trenera czeskiego, Rudolfa Krew 
ka, do Łodzi nastąpi we wtorek 
dn. 6 czerwca, Plan prac Kren! 


cbejmować będzie prócz trening 
ligowego zespołu ŁKĄ, równivż 
zespoly łódzk A, Bi © klasy. 
przyczem przewidziany jest również 
raz w tygodniu wyjazd na prawiu 
cję. 


na EC ZACZ aa 


Druga runda rozgrywek A klasy 


Terminarz spotkań ustalony przez ŁOZPN 


W sobotę rozpoczęte zostaną roz 
grywki drugiej rundy mistrzostw 
piłkarskich w klasie A, Władze 
ŁOZPN ustaliły już kalendarzyk 
w sposób następujący: 

3 czerwca: ŁTSG — Hakoah, 

4 czerwca: ŁKS Ib Makabi, 
Wima — Turyści i Widzew 
WKS. 

10 czerwca: Hakoah — Strzelec- 
ki K. S., Makabi — Widzew. 


24 czerwca: Makabi — Strzelec- 
ki K. $. i Hakoah — W, K, 8. 

25 czerwca: Wima — ŁKS Ib, 
Widzew — Turyści. 
29 czerwca: ŁKS Ib 
WKS — Tur; Makabi 
i Strzelecki K, S, — ŁTSG. 

1 lipca: Hakoah — Makabi, 
2 lipca: ŁTSG — Widze 
Th — Strzelecki K. S, i 


- Hakoah, 
Wima 


11 czerwca: ŁTSG — Turyści i | Wima. 
WKS — ŁKS Ib, 8 lipca: Makabi — ŁTSG. 
15 czerwca: Makabi — WKS,| 9 lipe — Hakoah, Wi- 
ŁKS Ib — Widzew, ŁTSG — Wi- |ma — Widzew i Strzelecki K, S 
— WKS. 


ma i Strzelecki K. S. — Turyści. 
17 czerwca: Widzew — Hakoah. 
18 czerwca: ŁTSG — WKS, Tu- 


ryści — ŁKS IB, Strzelecki K. 
— Wima. 


w 10 
kowej 


W rolach głównych: Lubieńska, Węgrzyn, Skonieczny, Gawlikowski 


15 lipca; Hakoah — Wima. 
16 lipca: Makabi Turyści 


S. |ŁTSG — ŁKS 1b, Widzew — Slrza 
lecki K. S, 


Pierwszy raz w Łodzi 


aktowej dźwię- 
bombie śmiechu 


Czarownik Ślim 


NADPROGRAM: Wielki egzotyczny dźwiękowiec polski 


OQsitainia Eskapada 


Łódź, 31 maja 1933 r. 


Złoto, funt i dolar 


Zniesienie klauzułi złota w Sta- 
Aach Zjednoczonych potwierdza je 
dynie w formie prawnej dotychcza 
sowy faktyczny stan rzeczy, Za- 
miast zakazu wywozu złota zniesie 
ne zostają dotychczasowe normy 
ustawowe, na jakich Opierała się 
złota waluta w Stanach Zjednoczo- 
nych. Zarządzenie to wydaje sę 
stanowić odpowiedź Roosevelta 
pod adresem Anglji, skoro nie do- 
prowadziły do pozytywnych wy- 
ników toczące się ostatnio pertra- 
ktacje w sprawie ustalenia wzaje- 
mnego stosunku dolara do funta. 
Ameryka, jak wiadomo w rokowa- 
niach tych wysunęła propozycję 
stabilizacji waluty na podstawie 
stosunku 4 dolarów za 1 funt. An- 
glicy nie chcieli wyjść poza rela- 
cję 3 i pół dolara za 1 funt. Z dru- 
giej strony cały szereg czynników 
spowodował, iż kurs dolara zaczął 
się kształtować na wysokim pozio- 
mie, któryby mógł utrudnić takty- 
kę delegacji amerykańskiej na 
światowej konferencji gospodarczej 
w Londynie, Zapas złota w wysoko 
ści 3 i pół miljarda osiągnął po- 
ziom o 13 miljonów dolarów wyż- 
szy aniżeli rekordowa wysokość te 
go zapasu w Okresie ostatnich 
19 lat. To Kształtowanie się sytu- 
acji przekreślało rachuby Roosevel 
ta, który chciał mieć w ręku odpo- 
wiednio silny środek, pozwalający 
mu wywrzeć swego rodzaju presję 
w czasie obrad londyńskich, Zakaz 
wywozu złotą oakzał się w tym ce 
lu niewystarczający .ponieważ do 
datnie saldo bilansu płatniczego A 
meryki działało we wręcz przeciw- 
nym kierunku, aniżeli to projekto- 
wał Roosevelt. Również i zwiększe 
nie kredytów przez Federal Reser 
ve Board przy pomocy zakupów 
pożyczek państwowych i obniżenie 
stopy dyskontowej nie mogło dzia 
łać tak szybko, aby jeszcze w okre 
sie przed konferencją londyńską 
wywrzeć właściwą presję na angli- 
kach. Dopiero ostatnie posunięcie 
stwarza dla Roosevelta całkowitą 
swobodę działania i stanowi prze- 
ciwwagę dla dewaluacji funta an- 
gielskiego i yena japońskiego. Peł 
nomocnictwa w sprawie dewaluacji 
dolara staly się dla Roosevelta 
zbędne, gdyż obecnie istnieje w A- 
meryce tylko pieniądz papierowy. 


Ten stan rzeczy na dłuższą metę |WYW 


nie będzie mógł być utrzymany i 
zdaje się nie ulegać żadnej wątpli 
wości, że posunięcie to jest tak- 
tycznem przysotowaniem przed kon 
Terencję londyńską. 

Trudno natomiast już dzi- 
siaj przewidzieć jakie będą przeciw 
ko temu zarządzenia Anglji, Nie 
można się jednak oprzeć przykre- 
mu przypuszczeniu, że będziemy 
może wkrótce świadkami zażartego 
wyścigu obu tych wielkich mo- 
carstw, które licytować się będą 
wzajemnie w dążeniu do.. obniże- 
nia wartości swego pieniądza. Od 
rozstrzygnięć konferencji londyń- 
skiej w zakresie ustalenia relacji 
funta do dolara uzależnione będą 
w pierwszym rzędzie decyzje + tear 
łym szeregu inuych spraw, Zazad- 
nienia monetarne stają się punktem 
centralnym całokształtu problemów 
gospodarczych, jakkolwiek nowy 
zwrot w polityce walutowej Sta: 
nów nie iest jeszcze całkowicie wy 
jaśnieny. Zdaje się jednak nie ule 
gać żadnej wątpliwości, że o ile 
konterencja londyńska osiągnie po 
rozumienie w Sprawach  paryteto- 
wych dolara i funta, wówczas w 
odniesieniu do pozostałych zagad- 
nień można odnieść się z pewnym 
optymizmem. Gdyby jednak to za- 
gadnienie nie zostało rozwiązane. 
wówczas chaos w dziedzinie walu- 
towej zostałby spotęgowany, przy- 
czyniając się do dalszego zaostrze- 
nia wojny gospodarczej. Jedno jest 
już dzisiaj pewne: wierzyciel, któ- 
ry Opierając się na swem  głębu 
kiem zaufaniu w nienaruszalność 
umów, gwarantujących złotą klau- 
zulę, pożyczył pieniądze pełnowar* 
1ościowe — otrzymuje pieniądz gor 
sy. Ameryka bowiem uznaje się 
za zwolnioną z konieczności spła- 


|eania zobowiązań w złocie zarówno 


GŁOS HANDLOWY 


Dalsza zniżka dolara 


Posiadacze waluty amerykańskiej oczekują wyjaśnienia sutuacji 


W dniu wczorajszym na ryn- 
ku dolarowym w Łodzi zazna- 
czyła się dalsza poważniejsza 
zniżka kursu dolara gotówko- 
wego, na co wpłynęły w pierw- 
szym rzędzie wiadomości o spad 
ku dolara na innych giełdach 
europejskich. 

W związku z tem w dniu 
wczorajszym na rynku prywat- 
nym w obrotach  pozagiełdo- 
wych kurs dolara kształtował 
się w granicach od zł. 7.35 do 
zł. 7.40, względnie do zł. 7.45, 

zyczem, jako rzecz charakte- 
rystyczną wymienić należy 
fakt, że podaż dolarów jest do 
tego stopnia znikoma, że do 
tranzakcji dochodziło, jedynie 
w wypadkach wyjątkowych. — 
Również zapotrzebowanie zma- 
lało w porównaniu z dniem 
przedwczorajszym bardzo wy- 
dalnie. 

Posiadacze dolarów są obec- 
nie zupełnie zdezorjentowani, 
tembardziej, iż zdarzało się nie- 


tówki, chcąc zarobić, zakupy- 
wali zarówno funty angielskie, 
jak i dolary na terminy i po- 
tracili bardzo poważne sumy. 

Obeenie wiec nikt nie ehce 
ryzykować i woli zakupywać to 
war, aniżeli ryzykować, waku- 
pując obce waluty. 
Świadczy o tem fakt, iż więk- 
szą część posiadaczy wkładów 
dolarowych w bankach tutej- 
szych. wogóle ich nie podejmu 
je. postanawiając wyczekać, pó 
ki nie nastąpi całkowite wy- 
jaśnienie sytuacji, tembardziej, 
w obecnej chwili posiadacze 
wkładów tych nie wiedzą, na 
jaką walutę mogliby dolary 
| swe zamienić bez większego ry- 
zyka, 

Bank Polski w dniu wczoraj 

|, jakkolwiek jeszcze do 

9.30 rano płacił za 
zł. 7.40, od godziny 9.30 
obniżył kurs do zł. 7.35, i tutaj 
jednak kurs ten należy uważać 
za problematyczny, podaż do- 


jednokrotnie, iż posiadacze g0- 


Po omówieniu żasadniczych wy- 
tycznych o bilansie płatniczym i 
handlowym Polski, który wymaga 
aktywnego salda dla wypełniania 
zobowiązań zagranicznych i wply- 
|wania na stabilizację waluty, rete- 
vent stwierdza, że zwiekszenie 0- 
brotów handlowych łest najlepszą 
bronłą w walce z bezrobociem oraz 
wpływa na rozpiętość i rozwój pra 
dukcji. 

Popieranie eksportu może być 
przeprowadzone m. in. w drodze: 

stopniowo przeprowadzanej stan 
daryzacji i speczalizacji w dziedzi- 
nie produkcji i handiu; 

popierania istniejących lub mogą 
cych powstać silnych domów eks- 
portowych, które mogłyby samo- 
Qzielnie podejmować  tranzakcje 
eksportowe, utrzymywać ciągłość 
ozu Oraz potrafiły coraz bar- 
do bezpośrednich 


dziej docierać 
rynków zbytu. 

Import odpowiadający istotnym 
poirzebom państwa winien być 
traktowany pod kątem znaczenia 
eksportu i przedewszystkiem po- 
chodzić z tych państw, które przed 
stawiają dla Połski najlepsze i naj 
korzystniejsze rynki zbytu. 

Należy wszelkiemi Środkaini po- 
pierać nadal bezpośredni handel 
drogą morska, dążyć do tworzenia 
skiadów konsygnacyjnych. starać 
się o uzyskiwanie tanich kredytów 
dokumentowych, a tą drogą ograni 


Na giełdzie bawełnianej w Nor 
wym Jorku wczoraj w porównaniu 
z notowaniami z 27 b. m. nastąpiła 
dalsza zwyżka, Która oscylowała 
w granicach od 5 do 6 punktow, 

W związku z tem, iż giełda de- 
wizowa w Nowym Jorku z dnia 29 
maja r. b. wykazała dalszą zwyż- 
kę walut emopejskich, stery zain- 
teresowane liczą się z dalszą po: 
ważną zwyżką na rynku surówej | 
bawełny. 


zobowiązń krajowych, jak i zagra- 
nicznych, zarówno państwowych, 
jak i prywatnych, nie zważając na 
to, że cały świat w znacznie silniej 
szym stopniu zadłużony jest w A- 
meryce aniżeli odwrotnie i że wsku 
tek tego obywatel amerykański 
ponosi znacznie większe straty, ani 
żeli wierzyciel europejski « mk. 


Handel -- pionierem eksportu 


Referat sen. Targowskiego na zjeździe gospodarczym w Warszawie 


larów bowiem była znikoma. 


czać obce koszizw = nośrednictwo. 

Szukanie nowych rynków zbytu, 
i. zw. handel pionierski winien być 
w pierwszym rzędzie  nrowadzony 
przez zorganizowane gałęzie han- 
dlu eksportowego. 


W dniu wczorajszym znalazła 
się ponownie na wokandzie sądu 
handlowego sprawa upadłości WI- 
DZEWSKIEJ MANUFAKTURY, 
SP. AKC. 

Przedmiotem rozpraw sądu było 
podanie adw, Lachmanowicza, pel- 
nomocnika firmy  „Cicureł et Bar: 
da* — Aleksandrja i firmy „Sic 
|mat'* — Societa Commercio Mate- 
rie Tessili — Medjolan oraz adw. 
Mantlaka, pełnom. firmy „Thomas 
Ewans et Co” — Manchester i ir- 
my „Mather et Platt Ltd” London. 

W podaniu ten petenci prosili 
o zamianowanie inż. Wacława La- 
cherta trzecim syndykiem tymcza- 
sowym masy upadłości. 

Decyzją z dn, 5 b. m. Sąd zamia- 
uowai Syndykami tymczasowymi 
Widzewskiej Manufaktury inż. Wł. 
Eborowicza i dyr. Emila Huperta, 


“W N. Yorku i Liverpoolu 


bawelna stale zwyżkuje 


Zaznaczyć należy, iż od 20 b. m. 
do 29 b. m. włącznie bawełna no- 
wojorska zwyżkowała w granicach 
od 95 punktów do 100 punktów, 
czego najlepszym dowodem Są 
następujące notowania: (cyfry w 
nawiasach oznaczają notowania Z 


Zaznaczyć jeszcze należy, że 
jakkolwiek do tej pory jedno- 
cześnie ze spadkiem  hankno- 
tów dolarowych  nactępowała 
zwyżka dolarów złotych, w dniu 
wczorajszym zwyżki złota nie 
notowano i kurs dolarów 
złotych osiągn=l zł. 9.20, przy- 
czem i tutaj nie było żadnego 
zapotrzebowania, eo tłumaczą 
naogół tem, iż chętni nabywcy 
nie mają dostatecznych zapa- 
sów gotówki. (ag) 


Rolar w Warszawie 

Wczoraj w Warszawie w Obro- 
tach prywatnych notowano dolara 
7.37 zł, Bank Polski placił 7.35 
zł. t. j. obniżył kurs w porównaniu 
do dnia onegdajszego o 5 groszy. 

W Paryżu notowano dewizę na 
Nowy Jork 21.44 (czyli 7.52 zł.), w 
Zurichu 4.37 (czyli 7.53 2ł.), w Lon 
dynie 3.69 i siedem ósmych dolara 
za funt. 

Jak widać dolar ma w dalszym 
ciągu tendencję iekko zniżkową. 


Należy urabiać w społeczeństwie 
zmysł kupiecki t. zn. dokladność, 
janaa i sumienność w dostar- 
|ezaniu na rynek towarów Oraz wy 
wiązywaniu się zarówno w produk 
cji i handlu, 


dając wyraz zapatrywaniu, iż za- 
rząd masy nie może być jednoosa- 
bowy. Uznając w zupełności słusz- 
ność tego zapatrywania firmy — 
— wierzyciele uważali nadto, iż 
ze względu na rozmiary przedsię: 
biorstwa, mianowicie jednego 2 
największych w państwie oraz na 
niezwykłe trudności zarządzania 
masą upadłości w obecnym kryzy 
sie, byłoby pożądane, by liczba syn 
dyków powiększona została do 
trzech. 

Niezależnie od powyższego wnio 
sku wczoraj jeszcze, krótko przed 
rozprawą, złożone zvstało podanie 
adw. Rozenhlatta, peln. Zakładów 
Chemicznych w Winnicy oraz Ste- 
fana Gilberta, w którem prosi sąd 


Czy Polska zapłaci 


Projekt ustawy, uchylają- 
cej klauzule złota, wniesiony 
przez prezesa komisji hanko- 
wej Steagalla, zosał przyjęty w 
komisjach kongresu i senatu 
większością głosów, prawdopo 
dobnie przejdzie jako ustawa. 
Wiadomości te wpływają 
zniżkowu na kszłałtewanie się 
kursu dolara na giełdach euro- 


20 maja, bez nawiasów z dnia 29 
maja r. b.) 
Loco (8.25) — 9.20, czerwiec 


(8.17) — 9.07, lipiec (8.24) — 9.16, 
październik 8.49) — (9.41, grudzień 
(8.60) — 9.57, styczeń (8.68) — 
9,66, marzec (8:86) — 9.82. 

Giełdy bawełniane w Liverpoolu 
uległy wprawdzie również zwyżce 
w wyżej wymienionym okresie, nie 
w tak znacznym jednak stosunku, 
a mianowicie zwyżka ta kształtowa 
ła się tutaj w granicach od 30 do 
35 punktów, co sfery zainteresowa* 
ne tłumaczą stosunkowo znacznie 
zmniejszonemi wahaniami funta, w 
Której to walucie notowaną jast 


bawełna w Liverpoolu. (agi 1 


pejskich i warszawska giełda 
obniżyła swoje kursy oficjalne 
kurs zaś prywatny w Warsza- 
wie spadł dzisiaj na 7.45, a ra- 
no wynosił nawet tylko 7.40. 

Z klauzuli złeta chce wyco- 
sie eoraz więcej państw, ko 
rzystając z ustaw amerykań- 
skich, a więc vstatnio rząd bra 
zylijski ogłosił, że kupony od 
swej pożyczki z r. 1931 za- 
miast w dolarach złotych pła- 
cić będzie w dolarach papiero- 
wych, 


Łódź, 31 meja 1933 r. 


Układ wierzycieli 
firmy Światłowski, Kon 
i Brener 


Sąd rozpatrywał podanie adw. 
Wajcmana, pełn. nadzorowanej fir 
my „„Światlowski, Kon i Brenner” 
(Piotrkowska 49), 

Z podania wynika, że od wniesie 
nia prośby o udzielenie nadzoru, 
sytuacja firmy znaczn. się pogorszy 
ła. Wskutek ponownej niewypłacal 
ności dłużników oraz spadku cen, 
firma poniosła znaczne straty, we 
bec czego nie może w całości za- 
spokoić wierzycieli, 

Firma Brener pragnie zreduko- 
wać należności do 40 proc., płat 
ne w 4 ratach po 10 proc, każda 
w 24 miesiące od uprawomocnienia 
się wyroku, zatwierdzającego u- 
kład, 

Sąd zarządził otwarcie postęp% 
wania układowego. 

W najbliższym czasie odbędzie 
się zebranie wierzycieli nad przyję 
ciem warunków układowych. 


Len i konopie 
na targach lwowskich 
Organizacja targu Iniarskiego I 
kencpnego na Targach wschodnich 
we Lwowie została już ukończona. 
Pierwotne ramy  zakreślone temu 
targowi zostały znacznie rozszerzo 
ne, gdyż targ ten obejmuje nietył- 
ko surowce i tkaniny lniane, ale 

także dział konfekcji nianej. 
W takim więc zakresie targ wy- 
robów lnianych staje się pierwsza 
rzędną tego rodzaju imprezą W 


Polsce. 


Trzeci stadyk „Widzewskiej Manulaktury” 


mianowany został przez sąd w dniu wczorajszym 


również © zamianowanie trzeciego 
syndyka — jednej z osób z pośród 
kandydatów, zaproponowanych 
przez wierzycieli na posiedzeniu 
sądu w dniu 5 maja. 

Sąd na sesji wczorajszej samia 
nował trzecim Syndykiem masy 
inż, ziemianina p. Karola Wendzia 
golskiego z tem, że liczbę syndy* 
ków uznał sąd za definitywnie do- 
stateczną, 

Osoba p. Wendziagolskiego zo- 
stała przez sąd na trzeciego syndy 
ka wyznaczona, gdyż nazwisko je- 
go było również przez cały Szereg 
wierzycieli zgłoszone na posiedze- 
niu w dniu 5 maja r. b, jako kan- 
dydata na syndyka  Widzewskiej 
Manufaktury. 


Za przykładem Stanów 


kupony  dillonowskie 


w dolarach złotych ? 


zybi pójda inne państwa 
łudniowo - amerykańskie. 

Państwa, które nznaja zasę. 
dẹ stałości swej waluty cheg w- 
trzymać klauzulę zlotą przynaj 
mniej w pewnym zakresie, a 
wiec Belgja jak wiadomo prze 
stemplowała obligacje dolaro- 
we złote na rynku wewnętrz- 
nym. 

Francja, jak donosi Agence 
Ekonomique Financicre. zgod 
nie z dotychezasowem swojem 
stanowiskiem zamierza kupony 
płatne 1 czerwca, od swej po- 
życzki 7 i pół proc. z 1921 r. 
17 proe, z 1924 r, zapłacić we- 
dlug dolara złotego. 

U nas zbl sie termin 1go 
lipea, w którym płatne będa 
kupony od pożyczki dillonow= 
skiej. Cn ten termin przynłesie 
narazie jeszcze napewno nie 


Lad 


Sfery finansowe angiciskie 
sądzą. że za przykładem Bra- 


wiadomo żadnych ofiejal- 
nych oświadczeń nie było, 
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Rynki pieniężno-towarowe | ” owwnszczaw. 


| Komornik Sądw Grodzkiego w Łodzi | 


W CZWARTEK, dn. 1-go czerwca 


Warszawska gielda Warszawy odcinki po 100 zł. — | rewiru ró zaw przy ul. | (drugi dzień św. żyd.) odbedzie się w 
Pa di -$ nrac_ W ki ilinskiego 96-a 
pieniężna | RA ray R 0d na aasadele art. 602 K, P. C. 


s ` A z pa 100 zł, 57.50, odcinki po 50 zł. | |obwieśzeza, se w dniu 15 czerwca 
Na wczorajszem zebraniu giełdy |80, —. x |1983 roku od gods. 12—14 odbędzie 
kalutowo - dewizowej w Warsza- |się licytacja publiczna ruchomości 


ie tendencja 177 owa i i dc aki== do Atena Dutkiewicę. 
wie tendencja dla dewiz przewa, Notowania giełdy (adena Denean naj 


FHELENOWIE i 
Zabawa Ogrodowa 


ła słaba, przy obrotach niec ; zbożowo-towarowej i ' 
szomych. Bank Polski płacił ża w Łodzi ; ych O pilsudakiego 540 $ 
hanknóty dolarowe po 7.35. Noto- | składających się z maszyny sę k na rzecz szkół i ochronek 


wano; Belgja 424.30 PE, 5). Ho- 
landja 359,5 (e 
Londyn 
wy Jork 7.50 (— 4) "e Td -= 
kabel 7.51 (— 4), Paryż 35.10, 
Praga 26.53 (— 1),  Szwajcarja |ag. tnia 65 proce, 
178.30, Włochy 46.40 (plus 10); w |3730 maka pszenna 65 proc 
ubrotach międzybankowych Berlit|__ 57400 otręby i 
207.75 (— 35). W obrotach prywat |10.50 otręby pszenne 9.50 


fania papieru, nożnej masay Kuratorjnm im. Wł. Medoma. 


jenia pal ny do. 
deiek, pięćdziesiąt kg. tektury i jed. 
* |nej ryzy papieru czerwonego glane 
| osracowany. ch na łączną sumę 845zł. | *0%044002049209020000: 
|| które można oglądać w dniu Jicy- 
y miejscu sprzedaży, w czasie 
[rät oznaczonym | Ogloszenie. 

Gd, 7 
ŚM, 29,5-58 E A Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na dosiawę 1000 
1 Komornik (—) St. Górski | meżró jeśctennych piasku: 
Warunki ogólne oraz wzóy umowy i oferty ofraymeć można w Wy- 


PYT YTY ETYY 


Szczegóły w afiszach. 


nia 60 proc. 


nych: marka niemiecka 203 (— |otrehy pszemme grube 10.60 —| — dziale Budownictwa, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 35, w godzinach od 
100), funt angielski w got. ara 10.50 ziemniaki jadalne 3.50—4.00 Do akt. Nr. 667 | 1955 10—12- ei A 

(= 20). korona czeska 25.30, dolar | raeh Victoria 37.00 — 31.00 tu- Obwieszczenie Oferty z oznaczeniem ecny 1 metra sześciennego piasku skłądać na- 
gotówkowy T.45 — 7.43, rubel zlo- |bin niebieski 8.00 —— 9.00 1 JRómornik Sada droli leży w Wydziale Budownietwa, pokój Nr. 41, do dnia 7 ezerwcn 1933 roku 


- |do godz. 12:ej w kopertach podwójnych, zapieczętowanych i zalakową” 


ty 4.90, dolar złoty 9.16.50, rubel|  Usposchienie spokojne, [däi rewiru 16-go zamiet ATE wiecej laiak wę napis: 


rebrny 1.47, bilon 0.70. przy ul. 6-go Sierpnia 22 > 
srebrny 1.47, bilon 0.70, NOTOWANIA BAWEŁNY na zasedalo srt 602 K. P. C. obwie- nŌferta na dostawę piasku 
NOWY JOR szeża. że w dniu 6 czerwca 1953 s podaniem nazwy i adresu ofęrującej firmy. 
AKCJE. y JORE |od gode, 12 odbędzie się licytacja Koperta zewnętrzna powinna rawlersć dowód złożenia wadjum do 
Na rynku akcyjnym obroty maie, loco 9.20 czerwiee 9.07 lipiee — | puplicsna ruchomości, nalegących do | debotytu Majanta m, Łodzi = drugą kopertę zawierającą ofertę i pod- 
Moeniejsza tendencja -przejawiała |9.16 sierpień 9.21 wrzesień Jee firmy „Franciszek Kinderman* -| Pisane warunki ogólne oraz wzór umowy. 
się dla. akcji TN październik 9.41 listopad 9 tu, w jego lokalu w Łodzi przy ul | za z = bom szt a Arad w z Laan ONNEN PAG 
R A z R I Łąkowej f jwce w wartosi „golenie: aru u 
towanó: k Polski 74 -— dzień 95% styczeń 9.66 fey 


E składających ste e Otwarcie c ofert nastąpi dnia 7 czerwca 1933 roku o godz. 12-ej min. 30 
(— 50), Cukier 17.76 (plus 150), imarzee 9,82 kwiecień 9.89 maj : 96 | ema R ER: w pokoju Nr. 42. s > A 
Lilpopy 1i, Starachowice 9 (plus NOWY ORLEAN |gszacowanych na łączną sumę sł. 32000 Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, prawo powierzenia 


15 anakch że: > i „ [tylko częściowej dostawy, jak również prawo niep*zyjęcia żadnej oferty. 
15): tranzakcje nienotowa 2 ga loco 9.10 lipiec 9.11 Te note ORAE we RNG. Noyle Oferty nieodpowiadające warunkom przetargu lub złożone po termi- 
stocice 


w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 


i światło 22 (plus 100), C g eń 9 6 3, mie rozpatrywane nie będą. 

22 (plus 200), Üstrowieckie 28.26 | ao gry iii 9.54 styczeń | EEE wsz% Łódź, dnia 51 maja 1985 roku. 

(plus 125), LIVERPOOL Komornik Tadeusz Łokuciewski Magistrat m. Łodzi 
PAPIERY PROCENTOWE. |, 1000 621 maj SWRT* 


lipiec 5.92 sierpi 
5.92 październik 5. 5 
grudzień 5. rczeń 
5.98 marzec 6— K 
4,03 czerwiec 6.06 RY, 8. 10 

Egip 


Do akt. Nr. Km 1522/53 A 4 
z i gimnaz aństwówych 
C'4WIESZCZENIE. pawamiajmnasjow nań = 


Komoznik Sądu Grodskiego w Zo- GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE MĘSKIE 


|a iru 1 Łodzi 
Jo) PERU ©) 2 Soc oraz SZKOŁA POWSZECHNA 


tt. 602 R. P. C. obwieszcza, że w dn. 


ara w ansen «| 1, Kacenelfona w Łodzi 


Dla papierów procentowych prze 
ażała tendencja słaba. Większych 
obrotów dokonano jed 8 proc. 
listami m. - Warszawy, Notowano: 
4 proc. dolarowa 49.50 (plus 
iż inwestycyjna serjowa 107 


loco 


* |piee październik 8. 

5 proć, konwersyjna 43 (— 4 Sriorak REZ będzie się licytacja publfowna ro- 

6 proc. dólarówa 48.25 — 48.50) — zm styczeń 8,26 marze s33 maj sloraośei naleśnosch do ul, Zawadzka 43, tel. 151-79. 
r 140 tfona Speidla 

48.26 (— POJ, proc. epika Upper: loco 7.59 maj 7.22 liy w jego BE Toi, przy ul. Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyj- 
48.88 — an m 40. (— 25), odeń tig październik 7.05 listopad 7.03 kd i: Brajera 11 muje kancelarja codziennie w godzinach 10—2 i 5—7. 
4 i pó er. ziemi styczeń 7.09 marzec 718 maj 7.17 | pdających Seb So faea Do Przedszkola przyjmuje się dzieci od 4 lat. 
— 87.50 (olus 25), 8 pro || ALEKSANDRJA | zl R "dnie 
wy 39.50, — 39.75 ee 29.68 (— 12).| lipiec 15.04 listopad 15.79 sty- ficytzejł w miejsew sprzedaży, w cza- 
tranzakcje nienotowane; 3 prac. bn |czeń 16.02 sie wyżej oznaczonym. 
dowlana 38.25, 7 proc. stabilizacyj| Ashmouni: czerwiec 12.78 Łódź, dn. 26.5.83 r. BÓLE i ZAWROTY GŁOWY 


80 ye 1 Komornik (-) Ludwik Holias 


3 gri- adbifamie, wzięcie, ściskanie w dołku, niepokój, 
78 luty 13.00 = 


bezsennoś merwowanie, brak tchu, zgagę 
ne zaburzeń żołądkowych, 


na. odcinki po 100 dolarów 52.50. |pień 
7 prac, śląska 85, 4 i pół proc. dzień 1 


Do akt. Nr. Km. 907 | 1935 ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA, 
Obwieszczenie. YE IE pira taj gminę y X 
Komornik Sądu Grodzkiego wŁo- Ceza pod. 28. 1.30, podw. pač. 34. 2.50. © 


(m Z pełnemi prawami (Kategorja A) dzi, rewiru, 10 zamieszkały w Łodzi, 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE ustemn.662 KP.C obeiessczae 4e w Zawiadomienie. 


dniu 7 czerwca 1953 r.. 


i PRYWATNA SZKOŁA oe od g. 10-ej rano odbądzie sie Iieyia- Niniejszem mam raszezyt sawiadomić Ss. Publiez- 
cja publiczna ruchomości, należąeych ność, iż został otwarty rytusiny, w lesie położony 
f. „Sprzedaż Materiałów Elektrycsnych 


. . 
i Bluro Instalacyjne K. Reuter i G. Dabe s 
w jego lokalu w Łodzi, pry ul a f WIĘ 
* Limanowskiego 47 PRA »» 
sklsdających się z motore elekirycz- CC, mSanato") na Wiśniowej Górze, komfortowo 
tel. 21427 Wólczańska 23 ]. 21427 Ą|rego a sile 4-ch koni mechanicznyc; ursa mędkany: bieżąaą woda w pokojach, łazienki, własny 
osiemnastu lamp bturkowyeh elektryczny, telefon, salon dla zabaw, taras na 
ossseowsnych na łączną sume zł. 500 z kąpiele etc. pad kierawnictwem wykwałifika- 
które można oglądać w dniu licytacji wanych fachowców. Specjalna kuchnia djetetyczna. 


w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej Ceny umiarkowane. Zamówienia telefoniezne— Wiśniowa 
oznaczonym. Góra Nr, 10 lub w Łodzi tel. Nr. 136-76. 


kódć, 26.5. 33 z. 
s. à M. HOCHMAN 
Kamomik Ludwik Hollas właściciel 


Na ogólne żądanie Sr. Publiczności: udało nam się uzyskać nową kopję najgłośniejszego arcydzieła dźwić 
kowego mistrzowskiej reżyserji ERNESTA LUBITSCHA 


PARADA MIŁOŚCI 


(Książe Małżonek) 
W rolach głównych: MAURICE CHEVALIER, JEANETTE MACDONALD, LILIAN ROTH i LUPING 
Dziś premiera! 2 LANE oraz Mogiła Nieznanego Żołnierza 


Ostatnie 2 dni! kajniękniejsze arcydzieło filmowe 
wytwórni „„.Sowkino-Moskwa” ji. 


BEZDOMNI 


oraz „ROK 1914“ z Jadwigą $Smosarskcą w roli gł. 
Następny program: „ROMEO i JWŁCIA” z Pogorzelską i Dymszą w rolach głównych. 


kiedaktor Eugenjusz Kronman. Zo yjdawsiesao, biasu , Wydawnicze sp. a egr. odp. Bugenjusz Kronmau W drakarai własuej Viutrkowska 104 


Kancelarja przyjmuje zapisy nowowstępujących co- 


dziennie od godz. 9 do 14 i od godz. 17 do 19. 


Dwiękowy Kino-Teatr 


SUNA 


Kopernika 16, róg Gdańskiej 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8 i 9 


Tylko u nasl 


ADRIA 


AREE TRT] 
Główna 1 
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ETA 


Lecznica okulistyczna al 


ze stałemi łóżkami D Z i é 


Dr. med. 


G. Krausza wielka 
Plotrkowska 86, tel. 204-74 premiera! 


godz. prz. 9.30—7 w. 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8 i 10 w. 
TAJEMNICĘ ŻYCIA i ŚMIERCI 


R SE 
2. DATYNER.. H. G. WELLSA. 
UROLOG 


pt. WYSPA ZATRACONYCH 
DUSZ 


mieszka obecnie 


na ul. Zachodniej 59-a 
telef. 148-95 A 


prayjmuje od 2—3 pp. ! od =w | e 


K R Y N I c A Die S OE R ZEE, 3 4738 
Dr. med. Roman Kauler 
ordynuje jak corocznie 
Bee a Dr MOREA 
(naprzeciw 3-ch Róż) E) 
Gabinet Chirurgiczny 
D-ra$zreibera EEREE" TECEEEJ Szk 
został przeniesiony na ulicę 
NARUTOWICZA 9 


telefon 122-905 


operacje, opatrunki leczenie 
żylaków i t. d. 


CENY LECZNICOWE. 


Udział biorą: 
Kaihlen Burke — robieta pantera 
Charies Laughton — 


Dr. med. | | 


= słynny Neron z filmu „W cieniu Krzyża“ 
AK. Gotlib Bela LuŚoSi many = filmu Książe Dracula 
Akuszerja i chor. kobiece Rich ard Arlen 
PIOTRKOWSKA 26 | z 
tel. 177-50 | i Leila Hyams 
przyjmuje od 9— 10 i 4—6 po i 
południu. | | 


fi budwik Falk E 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel 128-07. | 


5—7. 


przyjmuje 10—1 


5 -— | DZIŚ | mA 

Dr. Józef Ghain) 2 Poranki | = 
ULGOWE | Nadprogram: Wspa- 

i niałe dodatki dźwię- 

kowe i aktualności. 


ordynuje jak w roku ub. w 


KRYNICY „łęzówia'| o godz. 12i 2.| 


Chor. wewnętrzne, 
elektrokardiografja. 8 


Kino-teatr 


SPLE 


Dziś i dni następnych! 


= 


AGENT na prowizję, dobrze 
wprowadzony w sklepach arty- 


ow ORC TM S A OREW ARA 
kułów żelaznych poszukiwany. 
Oferty wraz z życiorysem Oraz 


| Ogi ia drobne | 
i g oszenia ro n | pi n składać pod „Bran- 


mi ża żelarna” do admin. „Głosu 
Porannego“ 


metrów sześciennych żwiru. 


| 4 10—12-ej. 
| WETA OZAWY 3 OE PADRE KASZA CZE 9 


AE EESE E DA ZY APESE E 
j Eopnoi sprzedaż. f 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe oceny. Magazyn jubi- 
lerski I, Fijałko, Piotrkowska 7 


Budownict: 
podwójnych, 


DRUKARKĘ kupimy używaną 
w dobrym ataie, pedałówkę 
lub na napęd elektryczny, 
komplet. Oferty pod „Drukar- 


ka* do adm. Głosu Porannego. 
„Pewna poprawa” do administra- 


Dee. M WP RZEZ TRZ E 
H Posady [i] 
cji „Głosu”. 3 


NIANIA wykwalifikowana po- 


KONDYCJI wyjazdowej na lato 
za samo utrzymanie poszukuje stu Kopert. 
dent uniwersytetu warsz. Pomoc 
we wszystkich przedmiotach w za 
kresie 8 klas, Łask. oferty sub- 


ja zewnętrzna 


pisane waruni 


w pokoju Nr. 42. 
BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- A 
dowe kupuje i płaci najwyżeze |szukuje zajęcia do małych dzie- 


oeny M. Mizes, _Piotrkowska 30|ei. Dobre świadectwa. Oferty gee 3 


sub. „P.“ 

POTRZEBNA zdolna wykwali- |5 POKOI z kuchnią z wszel- 
fikowana ekepedjentka do ma-|kjemi wygodami na iu p., fron- 
gazynu obuwia. Zgłaszać się|towe do jajęcia. Sienkiewi | wejście P 
{Piotrkowska 161, Sandberg. csa 20. Wolne od 1 czerwes rb. | cis. Piramowieza 6, m. 11. 


tylko częściowej dostawy, 
Oferty nieodpowiedi 
nie róspatrywane nie będ 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Magazyn jubilerski M. H. Lissak 
Piotrkowska 5. 


larunki ogólne oras wzór umowy 
dziale Budownictwa, Plac Wolności Nr, 14, pokój Nr. 36, w godzinach ed 


Wadjum w wysokości 3%, od oferowanej sumy 
gotówce lub w wartościach, wymienionych w warunkach ogólnych praetarqu 
Otwarcie ofert nastąp! dnia 7 czerwca 1933 roku o godz. 12-ej min. 15 


Dbajcie więcej 
o zdrowie nóg 

Na nogach przez cały dzień spo 
czywa ciężar ciała, nic więc dziw- 
nego, że powstają na nich stwar- 
dnienia, odparzenia, odciski, obrzę- 
ki, Są to objawy przemęczsnia 
nóg, nie ulega więc wątpliwości, 
że należy je leczyć. Wielu ludzt 
zbyt prosto to zadanie ujmuje, po- 
prostu usuwa zgrubienia brzytwą 
lub żyletką. Jestto bardziej nie- 
bezpieczne niż sama choroba. Naj- 
drobniejsze skaleczenie — a goto 
we nieszczęście. Widzicie bardzo 
wielu ludzi, którym chód sprawia 
nieznośne bóle. Są to albo ci, któ- 
rzy chorych nóg nie leczą, lub le- 
czą, co gorsza, nożem, Każdy le- 
kam Wam powie, że grozi to 
lstrasznemi następstwami. Dla nóg 
istnieje jedyny idealny środek — 
Sól do Nóg Jana. Kąpiel w Soli do 
Nóg Jana, używana regularnie, 
dzięki zawartości soli leczniczych 
usuwa wszystkie dolegliwości nóg: 
odciski, zgrubienia, obrzęki znika- 
ją, nogi odzyskują świeże siły. 

Chrońcie swe nogi — leczcie je 
Solą do Nóg Jana. 


—<LoLLr 
POLONISTKA — dyplomowana na 
uczycielka — udziela korepetycji. 
Przygotowuje do matury grupami 
lub pojedyńczo. Telefon 165-19 w 
dnie powszdenie od 10 — 12 i od 
2 — 4 po poł, 


w jej pierwszym filmie dźwiękowym p. 


ROZKAZ KOBIETY 


Początek o g 12 w poł. Ceny miejsc zniżone 
od 12—4 ceny miejsc od 54 gr. 


Ośłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi oglassa przetarg nieograniczony na dostawę 2.308 


1 oferty otrzymać można w Wy» 


Oferty s oznacseniem seny 1 mtr.3 żwiru składać należy w Wydziale 
jo dnia 7 eserwea 1933 roku do godz. 12-ej w kopertach 
jieczętowanych 1 zalakowanych pieczęcią firmową s napisem: 
„Oferta do przetargu na dostawę żwiru” 

» podaniem nazwy i adresu oferującej firmy. 

jowinna sawierać dowód złożenia wadjum do 
depozytu Magistratu m, Łodzi oraz drugą kopertę zawierającą oferte i pod- 
ególne oraz wzór umowy. 


może być złożone w 


Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, prawo powierzenia 
jak również prawo nieprzyjęcia żadnej oferty. 
warunkom przetargu lub złożone po termi- 


Łódź, dnia 31 maja 1935 roku. 


Magistrat m. Łodzi 


ŁADNY umeblowany słoneczny |5 i 6 POKOJOWE mieszkania 
pokój z balkonem i łazienką, |na li II p. z kuchnią, z wszel- 
wejście z korytarsa do wynaję- |kiemi wygodami do wynajęcia. 


Gdańska 31 u dozorcy. 


